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Pierwsza LATAJACA MASZYNA 


BYDGOSZCZ (as). 

Bydgoszcz przeży- 

wa sensac ję 

na miarę niemal 

światową. Oto w niedużej odleg/ości 
od Bydgoszczy (w okolicy Nakła) od- 
naleziono w jednym z magazynów 
duże, starannie opakowane skrzynie, 
zawierające kompletne części ma- 
szyn latających o dziwnym wyglą- 
dzie. Zaalarmowane o sensacyjnym 
odkryciu wladze lotnicze przys'ały 
na miejsce ekspertów, którzy po 
diuższych badaniach ustalili, że 
dziwne te samoloty-szybowce, to 
pierwsza na świecie oryginalna ma- 
szyna lotnicza, skonstruowana przez 
Ottona Lilienthalą uchodzącego za 
pierwszego pioniera lotnictwa na 
świecie, Druga maszyna, to kopia 
oryginału. 

Kierownik pomorskiego oddziału 
Departamentu Lotnictwa Cywilnego, 
oe pilot Kazimierz Mindak infor- 
muje "nas dalszych wynikach 
śledztwa w tej ni 
jaei pady. ezwykle interesu- 

edstawiają sie one mnie w 
cej następująco: Niemcy ra a 3 
swe najcenniejsze zbiory muzealne 
z miejsc zagrożonych bombardowa- 
niem lotniczym sił alianckich do o- 
Kkolic spokojniejszych, wywieźli m. 
in. również i oryginalny samolot- 


Zdjęcie konkursowe nr 15 


za dwa mil 


. OTTONA LILIENTHALA 


„odnaleziona została pod NAKŁEM 


RZAD POLSKI nie sprzeda jej 


nawet 


szybowiec Lilienthala oraz jego ko- 
pięẹ Pierwsza w świecie maszyna 
latająca znalazia się w ten sposób 
pod Bydgoszczą. Istnieje przypusz- 
czenie, że uciekający w pop'ochu 
przed wojskami radzieckimi Niemcy 
zupelnie „stracili głowę i... zapom- 
nieli wywieźć ze sobą samoloty Li- 
lienthala. 

Najcenniejsze te zabytki z historii 
lotnictwa zmajdują się obecnie w 


IRUMAN konłeruje 
przy drzwiach 
zamkniętych 


WASZYNGTON {obs}. wł.) Zwoła: 
na do Białego Domu konferencja Tru 
mana z przedstawicielami przemysłu 
związków zawodowych, w obecności 
min. Marshalla, min. handlu, roic- 
twa i prezesa Międzynarodowego 
Banku Odbudowy oraz dziennikarzy 
odbyła się przy drzwiach zamknię- 
tych. O przebiegu konferencji Żad- 
nego komunikatu nie wydano. 


Czy znasz Ziemie Qdzyskane? 


Ziemie Odzyskane odebraliśmy od zaborcy w stanie pożałowania 
godnym. Nieliczne tylko zabytki i gmachy użyteczności publicznej 


wyszły cało Z p 


zi wojermej, a i w nich trzeba było przeprowadzić 


remonty i restauracje, Ostatnie nasze zdjęcie konkursowe z cyklu 
„Czy znasz Ziemie Odzyskane?* przedstawia przybytek Muz, z któ- 
rego sztuka promieniować ma nie tylko na wojewódzkie miasto, 
mające szczęście posiadać tak reprezentacyjną budowlę, ale na cały 
Dolny Śląsk, świadcząc, że na Ziemiach Odzyskanych odradza się 
nie tylko polskie życie gospodarcze i społeczne, ale również kultu- 
ralne. Przypomnijmy tu, że na otwarcie tego przybytku Muz roze- 
"brzmiała w nim, budząc echem wzruszenie we wszystkich miesz- 
kamńcach Ziem Odzyskanych — nieśmiertelna muzyka Moniuszki — _ 


„Halka”. 


W odpowiedzi na pytanie konkursowe winni uczestnicy naszego 
konkursu nazwać obiekt i miasto, w którym się ono znajduje. Przy- 
pominamy równocześnie, że termin nadsy*ania odpowiedzi konkur- 
.sowych mija ostatecznie z dniem 15 listopada br. Uczestnicy kon- 
kursu winni nazwać wszystkie obiekty reprodukowane kolejno w 
naszym piśmie, dołączając komplet kuponów konkursowych od 
1—15. Przypominamy również, że w wypadku większej ilości traf- 
nych odpowiedzi o przyznaniu pierwszej nagrody w kwocie 25 tys. 
złotych decydować będzie większa ilaść nades'anych nam kuponów, 
których każdy uczestnik prócz obowiązującego kompletu może nam 


przestać dowolną ilość. 


lony dolarów 


Okręgowych Warsztatach Szybow- 
cowych w Bydgoszczy, gdzie już w 
następnym tygodniu poddane zosta- 
ną odświeżeniu i złożeniu. Po ukoń- 
czeniu tych prac maszyny—prototy- 
py, z których rozwinęry się dzisiej- 
sze samoloty, wystawione zostamą na 
widok publiczny (przypuszczać na- 
leży — w calym kraju) aby następ- 
nie być umieszczone w jednym z 
muzeów polskich, gdzie zaliczone zo- 
stałyby do stalych eksponatów. 

Wiadomość o sensacyjnym odkry- 
ciu szybko dotarła do Ameryki. Do- 
tarla ona jednak nie z Polski. Niem- 
cy przypommiawszy sobie o pozosta- 
wieniu w Polsce wspaniałych oka- 
zów muzealnych, zawiadomili o tym 
władze amerykańskie, które przy- 
jąwszy tę * wiadomość, riezwłocznie 
zaproponowały Polsce kupno orygi- 
nału _ i. kopii samolotu-szybowca 
Ottona Lilienthala za sumę 2 milio- 
nów dolarów. Jednak nawet'i za tę 
sumę rząd polski nie zgodził się od- 
dać cennych samolotów. 


Inżynier (i późniejszy technik 
lotniczy Otto Lilienthal urodził się 23 
maja 1848 r. w Anklam. Pragnąc 


|| wydrzeć ptakom tajemnicę latania, 


skonstruował początkowo ruchome 
skrzydła przymocowane do wła- 
snych ramion. Poraz pierwszy uda- 
ło mu się wznieść w powietrze w ro- 


|ku 1891. Zachęcony udanym lotem 


ślizgowym Lilienthal począł udosko- 
nalać swój wynalazek, któremu jed- 
nak w końcu — 9 sierpnia 1896 r. 
uległ, runąwszy na ziemię w górach 
w okolicy Lichterfelde gdzie poniósł 
śmierć. Niemcy uznając w pelni ol- 
brzymie zasługi Lilienthala w dzie- 
dzinie rozwoju lotnictwa Światowe- 
go, założyli 25 marcą 1936 r. Towa- 
rzystwo do Badań Lotniczych im. 
Lilienthala. 


Kontirolensywa 
sił demokratycznych 


w HOLLYWOOD 


Wystąpienia aktorów 
i producentów w obronie 
wolności przekonań 


WASZYNGTON (obsł. wł.) Holly- 
wood rozpoczęło kontrofensywę prze- 
ciwko działalności komisji Kongresu 
amerykańskiego w związku z tzw. „o- 
czyszczeniem amerykańskiego przemy 
słu filmowego z elementów komuni- 
stycznych“, Podczas gdy w ubieg*ym 
tygodniu komisja starała siię darem- 
nie uzyskać obciążające zeznania 
świadków, w bieżącym tygodniu stają 
przed nią aktorzy i producenci bro- 
niący praw do wolności przekonań po 
Jlitycznych. M. in. zeznawał producent 
filmowy Johnson, twierdząc, że rząd 
nie możę-parzucać, jakie filmy mają 
być produkowane. Jeden ze scenarzy 
stów odmówił odpowiedzi na pytanie, 
czy jest komunistą. Gdy zabierał się 
do odczytania deklaracji, został wy 
prowadzony przez 6 policjantów ze 
sali, 
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Konto bieżące: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
Bydgoszcz, konto Nr 8086. 


STANISŁAW IDZIOR 


Sekretarz Generalny Stronnictwa Pracy 


Apel do narodów świata 


Negatywne jak dotąd stanowisko rządu brytyjskiego do sprawy re* 
patriacji Polaków zamieszkałych w Westfalii działa bardzo zastanawia* 
iąco na społeczeństwo polskie w kraju. Wydaje się to tym bardziej nie” 
zrozumiałe, że władze brytyjskie odmawiają prawa powrotu do kraju 
również tym, którzy dobrowolnie, wprost spontanicznie, zadeklarowali 
swoją gotowość wracania do Ojczyzny. Zupełnie zaś nie do pojęcia przez 


nas jest fakt, że brytyjskie władze okupacyjne, traktują tych Polaków 


na równi z Niemcami, 

Rozumiemy, że naród angielski, który na przestrzeni swej historii nie 
zaznał emigracji przymusowej, nie pojmie z łatwością takiego losu u in 
nych narodów, szczególnie u Polaków. Może naród angielski tego zagad- 
nienia nie rozumieć. Ale nie może sprawa ta być obcą dla czynników po“ 
litycznych dzisiejszej Anglii. 

Szczególnie dla dzisiejszych mężów stanu z angielskiej Partii Pracy 
nie może być problem emigracyjny Polaków-Wesialczyków obcym, skoro 
przy ich współudziale witano w latach 1905 i następnych, delegacię gór- 
ników ze Ziednoczenia Zawodowego Polskiego z Westfalii w osobach 
prezesa Franciszka Mańkowskiego, Józeia Rymera, Jana Jankowiaka 
i Wojciecha Wieczorka na Międzynarodowym Kongresie Górników 
w Londynie, Dzisiejsi mężowie stanu z angielskiej Partii Przcy nie mo- 
gli zapomnieć tego, co im wówczas wymienieni delegaci poiscy z West- 
falii o swoim — i swojego narodu losie opowiadali, k 

Dzisiaj nie da się puścić w niepamięć faktu, że w wieku XIX, ówceze" 
sny kanclerz Rzeszy Bismarck rozpętał głośną na cały Świat politykę 
eksterminacyjną w stosunku do Narodu Polskiego, na terenach polskich 
przez Niemcy przemocą zabranych. 

Cały świat pamięta dobrze, że osławioną ustawą osadniczą z 1886 r. 
rozpoczął Bismarck walkę eksterminacyjną z narodem polskim, że nieza* 
długo.po tym parlament niemiecki uchwalił ozromną naowe czasy sumę 100 
milionów marek w złocie, na niemiecką akcję kolonizacyjną na zaanekto* 
wanych ziemiach polskich. Jednocześnie rozpoczęło swą gadzinową robotę, 
hakatystyczne towarzystwo pod nazwą „Ostmarkenverein*„,-W wyniku 
tej akcji Bismarck wykupuje z rąk polskich na rzecz kołonistów niemiec- 
kich w przeciągu 5 lat, tj. od 1886 r. do 1890 r. — ogółem 46.000 ha ziemi 
polskiej. . 

Wobec tego, że świadomi niebezpieczeństwa wysiedleńczego Polacy 
stosowali do wymienionej akcii zdecydowany opór, przeto w 1908 r. par* 
lament niemiecki uchwalił drakońską ustawę o wywłaszczaniu przymu* 
sowym. Ustawą tą i towarzyszącymi jej innymi środkami represji uko” 
ronowano tragedię Narodu Polskiego. Tysiące włościan wydziedziczono 
z ich posiadłości. Odebrano im równeż prawa mieszkaniowe, czego do“ 
wodem słynny wóz Drzymały. Represje te sięgały dalej, nawet do nie” 
winnych dzieci polskich, którym przemocą zakazywano mowy oiczystei, 
co znów odbiło się w słynnych strałkach szkolnych, z Wrześnią na czele. 
Bezdomni, bez pracy i chleba, gnębieni nadto periidnymi metodami, Po" 
lacy zmuszeni zostali do emigracji. Przeszło 5 milionów Polaków. wy* 
emigrowało wówczas z rdzennych ziem ojczystych. Większość wyjechała 
do Ameryki, a około półmilionowa rzesza osiedliła się w Westfalii 
i Nadrenii. 

Jak przymusowa emigracja polska wpłynęła na wzrost niemieckiego 
przemysłu węglowego w Westfalii, niech świadczy fakt, że gdy w 1850 r. 
zatrudniano tam 12.741 robotników, to po rozpoczęciu procesu. ekstermi- 
nacyjnego stan ten powiększył się w roku 1893 raptownie na 147.601 ro* 
botników, zaś do r. 1911 stan ten podniósł się o dalsze 142% czyli na 
357.321 robotników, w samym tylko przemyśle węglowym. Aczkolwiek 
emigranci polscy znaleźli w Westialii pracę, to niechże nikt w Świecie 
nie próbuje utożsamiać tego faktu z asymiłacją żywiołu polskiego na tych 
terenach. Przede wszystkim dlatego, że znaleźli się oni tam przymusowo, 
skazani na ciężkie roboty w przemyśle górniczym i hutniczym, podczas, 
gdy poprzednie warsztaty pracy, stanowiące ich własność zostały im prze* 
mocą zabrane. Stąd więc ich stosunek do nowego Środowiska był wy“ 
bitnie negatywny, a w najlepszym wypadku obojętny. Zachowali oni po 
dziś dzień swoją odrębność wiary, obyczajów, a przede wszystkim polską 
odrębność narodową. Że tak było do ostatniej chwili, przypominamy ostrze“ 
gawcze głosy niemieckie z prof. Berendtem na czele, które to polskie 
zjawisko w Westfalii nazwały: „Die polnische Gefahr im Westen". Nie 
mogło być inaczej, skoro Polacy ci w Niemczech, należeli do mniejszości 
narodowej, mając do 1939 r. swoje przedstawicielstwo w Lidze Narodów. 
Dopiero agresia hitlerowska we wrześniu 1939 r. rozwiązała te prawa, od“ 
bierając naszej Polonii w Westfalii wszelkie organizacyjne zdobycze. 

Ale to uczyniły Niemcy. Podobnych metod nie mogą jednak stosować 
wczorajsi sprzymierzeńcy w stosunku do braci naszych w Westłalił 


i Nadrenii. Nie można Polaków tych wbrew ich woli utożsamiać z narodem 


niemieckim. 
Nie mamy pretensji o prawa repatriacyjne dla tych Westialczyków, 
którzy zdecydowali się tam pozostać. Rząd Polski, iak stwierdzono, ani 
też społeczeństwo nasze, nie zamierza nikogo wabić do kraju takimi lub 
innymi nęcącymi obietnicami. Polska na równi z innymi państwami, które 
przeżyły na swych ziemiach zawięruchę wojenną, boryka się z truano* 
ściami. Tego nie ukrywamy. Nie stanowi to, abyśmy nie mieli interesować 
się emigracją polską i wykorzystać jei chęci do powrotu do kraju. 
Dlatego też do wszystkich narodów świata, które miłują swoją i in- 
nych narodów wolność, wołamy o ułatwienie powrotu do kraju każdej 
duszy polskiej, która w poczuciu swego obowiązku, chce wrócić ną 
Ojczyzny łono! 


| Ząrzyty ! | 


Jak informuje prasa londyńska, w 
najbliższym czasie ma być zgłoszony 
w Izbie Gmin wniosek o rozwiązanie 
Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia. Wiadomość ta nosi 
charakter sensacji, jeśli się zważy 
żę Korpus Przysposobienia i Rozmie- 
szczenia powstał wbrew woli rządu 
polskiego i naprzekór wszelkim roz- 
sądnym argumentom. 


Korpus stworzony został rzekomo 

A -PO to, aby przysposobić do życia cy- 

È wilnego  zdemobilizowanych  żołnie- 

$ rzy polskich. Mieli być oni otoczeni 

. opieką i wyszkoleni w odpowiednich 
zawodach. Tymczasem — jak się o- 
kazało — na 120.000 zdemobilizowa- 
nych żołnierzy otrzymało zatrudnie- 
nie zaledwie 9.000 i to w przemyśle 
"angielskim, który przechodzi kryzys 
i gdzie niechętnie Polaków się tole- 
ruje, a nawet protestuje przeciwko 
ich zatrudnieniu. 


Ale nie wszyscy zdemobilizowani 
żołnierze polscy znajdują się w An- 
glii. Pokaźna ilość przebywa dotąd 
we Włoszech, w okolicach w Forli, 
Macerata, Fredappio, Fioretto i Fal- 
conarę, 


Po ratyfikowaniu traktatu pokojo- 
wego z Włochami armia brytyiska 
opuści Włochy i zapowiedziano już 
likwidację polskich obozów  żołnier- 
skich. Co się stanie z pensionariusza- 
mi tych obozów? — zapytuję słusz- 
nie „Kurier Codzienny”. Gdzie się ich 
skieruje, dokąd wyjadą? — jeśli Kor- 
pus Przysposobienia i Rozmieszczenia 
ma być rozwiązany. 


Zdemobilizowani żołnierze-Polacy 
chcą wracąć do kraju. Nawet sana- 
cyiny „Nowy Świat”, wychodzący 
w Nowym Jorku, informuie. że w 
wielu obozach 50 proc. b. żołnierzy 
zgłosiło się do powrotu do kraju. 

Tymczasem jakieś potężne siły 
przeszkadzają ich powrotowi. 


Po co się tych ludzi trzyma, jeśli 
nie ma dla nich zajęcia, po co zwo- 
dzi wyszkoleniem zawodowym i mi- 
rażami lepszej przyszłości, skoro 
muszą żyć w stale pogarszających się 
moralnie i materialnie warunkach 
bytu? Po co to wszystko, gdy Oj- 
czyzna wzywa ich do siebie, gdzie 
nie zabrakni. dla nich ani pracy ani 
chleba? A. Jaw. 

. 


/ 


„summ (ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Tanoka wysiąpienie w IZBIE GMIN Uchwała NKW PSL | 


-Poco to wszystko? Nowy ton w sprawie Niemiec 


Bevin nie chce sobie narazić pań:iw wschodnich. 
Co powiedział o Polsce? - Trafne określenie dzi- 
siejszych Niemców przez posła konserwatywnego 


LONDYN (obsł. wł.). Min. Bevin konferencji Rady 4 Ministrów i to, 
— jak już wczoraj pokrótce donosi- bez względu na wynik tej konferen- 
liśmy — odpowiadał w łzbie Gmin na cji. 


zarzuty i krytykę w stosunku do pro* 


Przechodząc do planu Marshalla, 


gramu rozbiórki fabryk niemieckich. Bevin oświadczył, że łączenie Nie- 
Oświadczył przy tym, że rząd zde- miec z tym planem byłoby błędem, | 


cydowany jest przeprowadzić 


plan. Przemysły takich krajów, jak wschodnie. 


ten gdyż narazilibyśmy sobie państwa! W 


W szczególności Polska, 


Francii, Belgii, Holandii, Luksembur- mogłaby się słusznie skarżyć na u- 


ga i Jugosławii są zrujnowane i pań-| wzzlędnianie Niemiec przed 


innymi 


stwa te malą prawo do odszkodo- narodami. Przy rozpatrywaniu spra- 
wań. Kraje te w czasie wojny musiały | wy niemieckiej — zakończył Bevin — 


się przyglądać, jak im Niemcy 


roz- musimy zawsze brać w rachubę u- 


bierali fabryki. Skąd więc dziś tyle czucia innych narodów. 


troski o Niemcy, które w ciągu ostat- 
nich 25 lat dwukrotnie doprowadziły 
do wojny, Ja potraiię wybaczyć — 
mówił Bevin — ale nie aż do tego 
stopnia. Sprzeciwiam się jednak wy- 
płacie odszkodowań z bieżącej pro- 
dukcji, a przynajmniej przy obecnym 
lej poziomie. Dalej mówca opowie- 
dział się za reformą walutową w 
Niemczech, która winna być przepro” 
wadzona natychmiast po listopadowej 


Na wczorajszym popołudniowym 
posiedzeniu przemawiał Churchill, 
który zgłosił drugą poprawkę opo- 
zycii, oskarżając rząd o stosowanie 
polityki partyinej i podjazdowej oraz 
nieudolność w zwalczaniu kryzysu 
gospodarczego. 

Przemawiaiący z kolei min. Morri- 
son opowiedział się za wnioskiem | 
rządowym ograniczającym prawą 
Izby Lordów. Nie możemy dopuścić, 


Sukces Związku Radzieckiego w ONZ 
REZOLUCJA potępiażjąca —— 
——— propagandę wojenną 


NOWY JORK (obsł. wł). Komisja 
polityczna ONZ przyjęia jednog'oś- 
nie rezolucję Kanady, Francji i Au- 
stralii, potępiającą propagandę i pod- 
żeganie do wojny we wszystkich 
krajach. Ze względu na to, że ini- 
cjatywa potępienia propagandy wo- 
jernej wyszła od delegata ZSRR 
Wyszyńskiego, uchwalenie rezolucji 
uważane jest za zwycięstwo Zw. 
Radzieckiego i klęskę Stanów Zjed- 
noczonych. Rezolucja przekazana 
będzie obecnie plenum Generalnego 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


LONDYN. W komisji politycznej 
ONZ delegat USA wystąpi! z wnio- 
skiem w którym proponuje uznanie 
niepodleg ości Korei, jak najrychlej- 
sze wycofanie wojsk amerykańskich 
i radzieckich z tego kraju, oraz roz- 
pisanie wyborów powszechnych do 
marca 1948 pod nadzorem USA De- 
legat sowiecki Gromyko wystapi! z 
kontrpropozycja, zalecającą obustron 
ne wycofanie wojsk na poczatku 
przysz ego roku oraz pozostawienie 
Koreańczykom wolnej reki w upo- 
rządkowaniu swych spraw wewnętrz- 


nych, bez mieszania się obcego pań- 
stwa do stosunków wewnętrznych. 
* 


LONDYN (obsł. wł.). Na wczoraj- 
szym posiedzeniu Izby Gmin wystąpił 
wzięć pod uwagę fakt, że inicjatywa 
| Churchill z ostrą krytyką polityki rzę- 
| dowej. Opozycja będzie pomagała 
{rządowi w podniesieniu eksportu na 
wyższy poziom, lecz rząd powinien 
prywatna pracuje bardzo produktyw- 
nie dla kraju. Przechodząc do polity- 
ki zewnętrznej rządu, oświadczył 
Churchill, że rząd zaprzepaścię Birmę, 


Trzy czołowe partie Francji: 
KOMUNIŚCI, SOCIALIŚCI I POSTĘPOWI KATOLICY 


wycdaży DEKLARACJE 


potępiające żądania de Gaulle'a 


PARYŻ (dbs. w). Trzy czolowe 
francuskie partie polityczne, tj. par- 
tia komunistyczna, socjalistyczna 
i partia postępowych katolików wy- 
da y deklaracje potępiajzce żądania 
gen. de Gaulle, zmierzające do re- 
wizji Konstytucji i rozpisania no- 
wych wyborów. Komuni'ci wzywa- 
ją naród francuski do walki ze 
sprawcami awantur i potępiają jed- 
nocze'nie stanowisko: socjalistów, 
którzy przez swoją odmowę współ- 
pracy z partią komunistyczną, u.at- 
wili zwycięstwo gen. de Gaulle. 
Partia socjalistyczna zarzuca gen. 
de Gaulle, 'e w miejsce ustroju de- 
mokratycznego, wprowadzić chce 
dyktaturę przez skupienie w adzy w 
swoim ręku. 'Jednocze'nie odezwa 
nawo uje postępowych katolików do 
zamknięcia gen. de Gaulle drogi do 
cezaryzmu.  Postępowi katolicy w 
swej odezwie odżegnywują się cd 


gen. de Gaulle i jego polityki. 
LONDYN (obsł. wł). Na  zwoła- 
nym w dniu wczoraiszym specjal- 
nym posiedzeniu Zgromadzenia Na- 
rodowego premier francuski Rama- 
dier oświadczył m. in.: Francja zna- 
lazła się w obliczu bardzo krytyczne- 
go okresu. Składają się na to kwe- 
stie finansowe, sprawy dotyczące po- 
ziomu płac, wyżywienia j budżetu 
państwowego Rząd przeciwdziałać 
będzie energicznie. handlowi nielegal- 
nemu. Skutecznym Środkiem wyjścia 
z tego impasu będzie też zwiększenie 


eksportu. Sytuacja wewnętrzno-po- 
lityczna stoi obecnie pod znakiem 
wystąpienia de Gaulle'a. Taktykę 


którą on stosuje, stosowali zwykle 
wrogowie Republiki. 

W.końcu swego przemówienia pre- 
mier Ramadier postawił wniosek o 


votum zaufania. Głosowanie nad tym 


ŻYJĘTA jednomyślnie | 


"|ziemiu oddziałów B. CH i AK, 


Zgromadzenia, celem jej definityw- 
nego zatwierdzenia. 


PROCES KATÓW STUTTHOFU DOB 


PROKURATOR ŻĄDA KARY ŚMIERCI; 
dla 16-tu oskarżonych 


ZASĄDZONYM 
przysługuje prawo 
- wniesienia kasacji 
wyroku oraz odwo- 


łania się do iaski 
PREZYDENTA RP 


== 


GDAŃSK (W). W procesie 26 o- 
prawców Stutthofu zabrali głos 0s- 
karżyciele publiczni. Pierwszy prze- 
mówił prok. Stachurski, malując tło 
tej niebywałej w dziejach świata 
zbrodni, jaka jest przedmiotem  to- 
czącego się procesu. Pierwszymi 
ofiarami agresii. hiterowskiei pa- 
dili Polacy-gdańszczanie. Na po- 
czątku września 1939 r. aresztowa- 
no ich 7.000-i osadzono w obozie, lecz 
przy życiu pozostało tylko 200. Sy- 
stem Stutthofu był obliczony na wy- 
niszczenie więźnia w ciągu 2-3 tygod- 
ni. 

Następnie prok. Stachurski opi- 
suie poszczególne etapy „produkcyi- 
ne" gdańskiej fabryki śŚmierci.i w 
kwintesencji domaga sę najsurowsze- 
go wymiaru kary dla wszystkich os- 
karżonych, gdyż wszyscy poza Niko- 
laysenem i. Wichernem należeli do 
zbrodniczej organizacii SS i iuż ten 
fakt daie podstawę do surowei kary. 

Po szefie gdańskiei prokuratury za- 
brał głos prok. Bruliński, który w 
długiei mowie szczegółowo omówił 
zbrodnie każdego z oskarżonych, któ- 


Po ucieczce 


MIKOŁAJCZYKA 


WARSZAWA (PAP). Wczoraj w 
nocy nadeszła z Nowego Jorku de- 
pesza od prezesa Rady Naczelnej 
PSL dra Kiernika, solidaryzująca | 


'się z akcją antymikołajczykowskich | 


kół w PSL i aprobująca zwołanie 
Rady Naczelnej, | 


| 


** AGENCJA REUTERA donosi, 
że państwo Kaszmiru postanowiło 


| przyłączyć się do dominium Hindu- 
wnioskiem odbędzie się w czwartek. stanu. l 


abyśmy byli skazani na łaskę Izby 
Lordów, i aby oma przekreślała nasz 
program. 


W imieniu opozycii głos zabrıł 
konserwatysta Law, stwierdzając, że 
Europie nie będzie spokoju, jak 
długo nie wyleczy się miejsca cho- 
rego, iakimi są Niemcy. Pozostali oni 
mimo przegranej wojny nadal groźbą 
dla wszystkich krajów europejskich i 
dziś śmieją się cynicznie z zarządzeń 
brytyjskich. Anglicy więcej zajmują 
się sprawą odpowiedzialności za wy" 
żywienie Niemiec, zamiast zaiąć się 
kontrolą, dla niedopuszczenia do no- 
wej agresji. 


ma 10 m 


Po co przyszedł 
i dlaczego odsze 


Pod powyższym tytułem ukazał s'ę 
artykuł w „Gazecie Ludowej* o roli 
jaką Mikołajczyk spełnił w Polsce. 
Zadaniem b. prezesa PSL-u była wal 
ka z Polską Ludową. 

Już w trakcie rokowań o utworze- 
niu Rządu Jedności Narodowej sam 
oświadczył, że jedzie do Polski wal- 
czyć, O charakterze i celach tej wal- 
ki świadczą wyraźnie dwa fakty. 
Pierwszy, to rozbicie jedności Ruchu 
Ludowego; drugi — zaniedbanie spra 
wy ujawnienia pozostających w pod- 


„„Mikołajczyk posiał ziarno nienf- 
ności w wartość i trwałość podsta- 


re zostały całkowicie potwierdzone 
zeznaniami świadków. 

W rezultacie prok. Bruliński doma- 
ga się kary Śmierci dla 16. oskarżo- 
nych. Na liście tei figurują: Meier, 
Foth, Paulitz, Peters, Rach, Zurell, 
Wenzel. Gottschau, Nikolaysen, Eg- 
gert, Goertz, obaj Wellnitze, Thun, 
Dietrich i Zerlin. Dla pozostałych 
prokurator żąda naisurowszego Wy- 
miaru kary, zaś dla Voglera doży- 
wotniego więzienia, 


Po  „rzetłumaczeniu 
mowy oskarżycieli 


Dąbrowski, 
Wrącek Roman, 


Kuligowski, 


Krawczyński i Tarczewski. RównieżEduszny) „Ilustrowany Kurier Polski“ 
mowy obrożców są natychmiast tłu-Enie ukaże się. Następny numer wyj- | 
Edzie normalnie w peniedziałek, dn. 


maczone "a język niemiecki. 
Pó ostatnim 


f. nagroda 


cych ZIEMIE 


jtorów zagranicznych. 


E 
ž 


oskarżonym= 
publicznych za-Zqzempłarz naszego pisma ukaże się | 
brali głos obrońcy z urzędu adw. dr.Żw bież, tygodniu już w sobotę, 1 li- | 
Kawecki, Estopada, w dzień Wszystkich Świąt, ` 
dr Chmielowski, EW niedzielę, 2 listopada, (Dzień Za- | 


słowie oskarżonychE 
nastąpi 3-niowa przerwa w procesie," 


UWAGA uczestnicy konkursu! 


„Czy znasz fiemie Odzyskane? 


Wszystkim uczestnikom wielkiego konkursu ilustracyjnego I K P 
pt: „Czy znasz Ziemie Odzyskane?" zwracamy uwagę, że w nume- 
rze świątecznym naszego pisma, który ukaże się w dniu 1 bm,, za- 
mieścimy powtórnie 15 zdjęć konkursowych, aby tym, którzy z ta- 
kich, czy innych względów nie mają kompletu — umożliwić wzię- 
cie udziału w konkursie. Równocześnie zamieścimy wszystkie kupo- 
ny konkursowe, kierując się tymi 
wtórzymy dokładne warunki konkursu. Przypominamy, 
zwycięzców konkursu przeznaczone są cenne nagrody, 


2. nagroda — 10.0600 zł | 
3. nagroda — 5.060 zł | 
4. nagroda — 3.060 zł | 


oraz dalszych 80 pięknych nagród książ- 
kowych w postaci publikacji propagują- 


Mr 297 mimi 


WARSZAWA (PAP). Dnia 28 bm. 
odbyło się posiedzenie tymczasowe” © 
go NKW PSL przy udziale p. 0. wice 
przew. Rady Nacz. posła Chadaja © 
Tymczasowy NKW powziął nastę" 
pulącą uchwałę: „Czyniąc odpowie® 
dzialnym za szkodliwą dotychczaso- ` 
wą politykę całe mikołajczykowskie 
NKW PSL, stwierdzamy, że zarzut 
szczególnie szkodliwej działalności 
obciąża członków prezydium byłego 
NKW PSL. Tymczasowy NKW PSL 
postanowił przeto zawiesić w pra” ` 
wach członków stronnictwa, pozo% 
stałych w kraju członków byłego > 
prezydium, ob. Bańczyka Stanisława, 
b. wiceprezesa Wójcika Stanisława, 
b. sekretarza nacz. i przekazać spra” 
wę ich wykluczenia zgodnię ze sta* > 
tutem PSL naibliższej Radzie Nacz. 
czelnej. 

Nadto tymczasowy NKW PSL posta». 
nowił zawiesić w prawach członków 
stronnictwa posłów na Sejm: Wuj- > 
cickiego Franciszka, Nowaka Tadeu* - 
sza i Nadobnika Kazimierza przeka} | 
zując ich sprawę z wnioskiem o wys 
kluczenie Radzie Naczelnej PSL, 


cz 


Gł? | 
wowych założeń, na których opierał | 
się byt i budowa Polski Ludowej« 
Głosząc obłudnie zgodę na dokona- 
ne w Polsce wielkie reformy społecz- 
ne, systematycznie podważał wiarę 
w ich wartość i skuteczność, a wsi 
narzucał postawę bierności i nega- 
cji.  Wypov'iadając się głośno na 
rzecz sojuszu polsko - radzieckiego, 
stale przeciwstawiał mu sojusz zZa-= 
chodem, A 

St. Mikołajczyk pragnął przenieść j 
do kraju front walki, którą przeciw TiS 
Polsce prowadzą Anders i Sosnkow= < 
ski, przy poparciu możnych protek= 


q 


p 


IEGA KOŃCA 


podczas którei trybunał opracuje sen= > 
tencje wyroku. Należy zaznaczyć, że 1 
wyrok ten nie będzie ostateczny. O- . 
skarżonym przysługiwać będzie od- | 
wołanie kasacyine do Sądu Najwyż= 
szego. Dopiero ten wyrok będzie 
niezaskarżalny, od którego skaza= 1 
nym na śmierć przysługiwać jedynie i 
będzie odwołanie do łaski P. Pre= i 
zydenta Rzplitej. i 
LLCO 

OD WYDAWNICTWA 


Koniunikujemy, 


że 12-stronny è= 


s 


2 listopada, rano z datą na 3 listo- 
pada, 3 


względami oraz po- 
Że da 


samymi 


25.000 


ODZYSKANE 
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Po francuskich wyborach gminnych 


LI ST Z PARYŻA 


Słabe conk rum między dwoma potężnymi obozami - De Gaulle nie osiągnął 
celu: rozbicia komunistów - Trudna pozycja rządu - Ku ostatecznej rozgrywce 


Paryż, w październiku. 


Z depesz znany jest już ogólny 
wynik wyborów gminnych we Fran- 
cji, które przybra'y nie notowane 
dotychczas znaczenie polityczne. Wy- 
nik można tak określić w kilku 
sowach: sukces  gaullistowskie- 
go „Zjednoczenia Ludu Francuskie- 
go“ (RPF), utrzymanie pozycyj przez 
komunistów, lekkie cofnięcie się so- 
cjalistów, zdziesiątkowanie chrześci- 
jańsko=spo ecznego MRP i rozbicie 
ostateczne radyka ów spo ecznych 
Herriota. 

Jedno bylo jasne — de Gaulle 

opanowai caą prawicę francuską, 
ale demagogia jćgo nie uczyniła 
żadnego wrażenia na klasie robotni- 
czej i szerokich masach Ofiarą za- 
ostrzającej się walki klas pad w 
pierwszym rzędzie Ruch Republikań 
sko-Ludowy (MRP) — stronnictwo, 
które powsta!io po wyzwoleniu Fran- 
cji i które przez pewien czas kon- 
centrowa'o cae niemal mieszczań- 
stwo francuskie. przy wydatnym po- 
parciu kleru katolickiego MRP 
przed póltora rokiem jeszcze naj- 
większa partia Francji — spad o o- 
becnie do roli ma'ego stronnictwa. 
dzielac pod tym względem losy ra- 
dyka'ów. 
- Wed ug danych. opartych na wy- 
nikach z gmin powy'ej 9 tys mie- 
szkańców, w których obowiązywa'a 
proporcjonalno'ć, RPF uzyska:o 39% 
gosów, komuniści 31%, socjaliści 
19%, MRP 9,5%, a resztę inni. Wy- 
nik z mniejszych gmin, w których 
w większości odbędzie się balotaż w 
TI turze. nie zmienia powa'nie ogól- 
nego wyniku. 

W każdym wypadku należy pod- 
kreślić, że w świetle porównawczych 
cyfr w ciągu ostatnich dwu lat, glosy 
de Gaulle'a spadły z 66,5 w paździer- 
niku 45 r do 38,4% obecnie Nato- 
miast głosy oddane na komunistów 
wzrosty z 28 procent w listopadzie 
46 do 31 procent obecnie. 

Dzięki polityce rządu, RPF zdo'a? 
przegrupować siły reakcji * skupić 
by'ych zwolenników Petaina i kola- 


boracjonistów wokół gen de Gaul- | 
lea, który coraz otwarciej wystę- ' 


puje przeciwko instytucjom republi- 
kańskim i chce narzucić swą dykta- 
turę. 

De Gaulle, który liczy? na skupie- ' 
nie większości wyborców, nie zna- 


ADAM CZEKALSKI 


*34600440046404006094006449400000304000500094000060000R00500654008! 


POW 


— Zdaje mi się — powiedzia! póź- 
niej do siebie — że tutaj teraz nie 


tylko ludzie biali, ale nawet sami o- | 


bojętni i wiecznie uśmiechnięci 


Chińczycy dostali bzika 


XT 


TORTURY CHIŃSKRIĘ 
— Danielo. Danielo!.. Czy bardzo 
cierpisz? 
Ten gos Fryderyka, ledwie dos y- 
szalny, zbudził z odrętwienia Danie- 


*"lę Berthier Podniosła g owę i spoj- 


rza'a łagodnie na tego nieszczęśliw- 
ca, który tylko przez nią dosta: się 
do tych podziemi i jest tak strasznie 
torturowany 

— Fred. mnie nic, nic, ale ty bie-; 
dakul... 

— Och, cóż za wymyślne tortury! 

Fred pokręci! glową, jakby chciał 
uwolnić się od mąk, ale g owa, jak 
i całe jego cia'o tak mocno przywią- 
zane byly do s'upa, że nawet drgnąć 
nie mógł. 

— Pewnie tu zginiemy — odezwał 
sie znowu Thompson 

— Bóg jeden raczy wiedzieć — po- 
wiedziaaa — Ale miejmy nadzieję, 
że nie stanie się nic takiego, co nie 
by'oby zgodne z Jego wolą Fred 
wierzysz ty w Boga? Wierzysz w Je- 
gc moc? 


Wschód sie wali 


laz? jednak tych 47 proc. głosują- 
cych, którzy na jego wezwanie wy- 
powiedzieli się 13 października 1946 
roku przeciwko konstytucji. 

Prasa gaullistowska bije oczy- 
wiście na zwycięstwo, lecz czy 
de Gaulle jest naprawdę zadowo- 
lony? Walce swojej nada? jaskrawe 
oblicze walki antykomunistycznej, 
tymczasem komuniści zachowali 
pozycje swoje nienaruszone, o ile 


chodzi o liczbę głosów. Stracą 
jedynie pewną ilość merostw na 
skutek wprowadzenia proporcjonal- 
ności. De Gaulle zamierzonego celu: 
rozbicia partii komunistycznej — nie 
uzyskał, a nawet jej nie osłabił. 
Gaullizm zdziesiątkowa: natomiast 
MRP, które jako umiarkowany śro- 
dek mia'o do odegrania wielką rolę 
w tagodzeniu walk wewnętrznych. 
MRP, które wyrosło szybko w atmo- 


Fabryka na kolkach 


dumą Sląska Opolskiego 


TO"ZEK (Sląsk Opolski) (ZAP) — 
Mniej więcej na po'owie drogi z Ka- 
towie do © "la w pobliżu stacji ko- 
lejowej Toszek pracuje pod goym 


temperaturze ze smotą i mączką wa- 
pienną, w rezultacie czego otrzymu- 
je się gotowy produkt, który pozo- 
staje tylko przewieźć i rozwalcować 


r' „em oryginalna fabryka Jest to | na drodze Produkowanego przez fa- 


zespół maszyn Reisera do otaczania 
smo!ą grysów Innymi sowy produ- 
kuje się tu materia! 
gadkich nawierzchni drogowych — 
t zw nawierzchni smo'owych Cala 
fabryka, będaca dziś dumą woje- 
wódzkiego wydzia' u komunikacyj- 
nego, a zw aszcza jego oddzia u dro- 
gowego, zosta a dos'ownie zaimpro- 
wizowana 

W czerwcu 1947 r pozbierano w 
różnych okolicach Opolszczyzny 
resztki czegoś, co by'o niegdyś ma- 
szynami, a co w'aściwie pozosta'o już 
tylko z'omem: zniszczone maszyny 
bez motorów, wały transmisyjne 
bez kół, bez łożysk itd Zakrzątnięto 
się jednak żywo, postarano się o róż- 
ne brakujące — oczywiście najcen- 
niejsze — części, o pasy transmisyj- 
ne itd. i przystąpiono do montowa- 
nia maszyn. Poszło to szybko: w 
sierpniu maszyny puszczono w pik 
1 rozpoczęto produkcję Jako"surow= 
ca używa się grysów bazaltowych, 
sprowadzonych koleją (stąd upla- 
sowanie fabryki tuż koło stacji ko- 
lejowej) z kamieniołomu Gracze w 
powiecie niemodlińskim na Opol- 
szczyźnie oraz żwiru z dna Odry. 
dostarczanego tu przez Kożźle-Port 
Dalszymi sk'adnikami jest maczka 
wapienna i smoła Po oczyszczenu 
grysów przy pomocy pradu powie- 
trza nastepuje przemieszanie ich ze 
żwirem w odpowiednio wysokiej 


iEŚĆ 


czej starał się ją pochylić na znak 
potwierdzenia. 

— Tak. Danielo, czego ci pizmeje 
chcieli od ciebie? 

— Ach, ubrdao im się, że ja mam 
posiadać jakieś papiery, które zabra- 
la z mieszkania kapitana Unamuro 
nieznana kobieta 

Fred nic na to nie odrzekł Nie 
mia? sił powiedzieć cokolwiek, ale za 
|to zaczął przypominać sobie po raz 

już może setny, tę nieszczęśliwą 
przygodę Teraż widział, że ten t um, 
który ich otoczył był podczas paniki, 
nie był zwyczajnym t'umem i nie 
by chińskim t'umem To byli Japoń- 
czycy poprzebierani za Chińczyków 
| Ogarnęli ich, obezw adnili i przywie- 
źli do tego gmachu Tutaj badali ich 
|prawie całą dobę jacyś oficerowie, 
wśród których poznawa! małego ka- 
pitan z ekspresu mandżurskiego. a 
który tak bardzo zainteresowa' się 
by! w swoim czasie panną Berthier 
Wypytywano go o najrozmaitsze 


sprawy. o których on po raz pierwszy | 


w swoim życiu siysza: Potem bada- 
no Danielę Fred nie byt przy tym 
obecny Powiedzia'a mu tylko póź- 
niej, że domagano się od niej zwro- 
tu papierów zabranych rzekomo ka- 
pitanowi japońskiemu Unamuro Wy- 
para się, oczywiście, wszystkiego, 
gdyż, jak mu to ju? mówia, nie mia- | 


brykę materiau użyto waśnie do 
odbudowy nawierzchni na drodze 


do budowy | Katowice—Opole pod Toszkiem, jak 


również do naprawy stumetrowego 
odcinka drogi na granicy powiatu 
gliwickiego i strzeleckiego, wresz- 
cie do budowy nawierzchni na ulicy 
Szkolnej w Opolu. 


Należy zaznaczyć, że ca'y zespół 
maszyn znajduje się na koach, 
dzięki czemu można je łatwo prze- 
nieść z miejsca na miejsce. I to jest 
dużą zaletą. Podobne produkty 
można bowiem w zasadzie sprowa- 
dzać wagonami z dużych wytwórni 
fabrycznych, lecz po ostygnięciu ma- 
teriał kamienieje, tak, że na miej- 
scu przeznaczenia trzeba go dopiero 
rąbać i podgrzewać, co wymaga do- 
datkowej pracy i podraża koszty. 
Tutaj zaś można przenieść całą fa- 
brykę w dowolne miejsce, możliwie 
blisko budowan > odoinka drogi i 
dostarczać produkt wprost na trasę 
w najlepszym stanie, 


Dzienna wydajność omawianego 
zespołu maszyn wynosi od 40—60 
ton na 8 godzin pracy Dotąd wypro- 
dukowano 1600 ton Podkreślić na- 
leży z uznaniem wysi'ek personelu, 
który mimo dość ciężkich warun- 
ków pracy na otwartym powietrzu 
odnosi się z całym entuzjazmem do 
swych odbudowanych maszyn i jest 
do nich szczerze przywiązany. 


uwierzono jej, jak nie uwierzono 
i jemu. 

Potem wtrącono ich oboje do pod- 
ziemi tego gmachu, w którym bada- 
no ich tam na górze: Znaleźli się w 
jednej komorze, do której sączy!o się 
anemiczne światło dnia gdzieś spod 
sufitu Jego wepchnięto do drewnia- 
nej klatki, tak skonstruowanej, że 
nie mógł w niej ani usiąść, ani się 
pó'ożyć, ale musiał stać zawsze, w 
dzień i w nocy I gdyby to chociaż 
to jedno byo najgorsze! Gdzież 
tam! Przytroczono go w tej klatce do 
słupa w taki sposób, że nie było mo- 
wy o najmniejszym ruchu. A z góry, 


z jakiegoś piekielnego otworu, są-|. 


czy'a się woda i kropla po kropli 
spada'a na jego nieos!oniętą głowę, 
a te uderzenia kropel wodnych, ta- 
kie automatyczne, takie wymierzone, 
jak sekundy wieczności, zdawa'y się 
być kamieniami młyńskimi, które 
spada'y na jego czaszkę 1 zdawały 
sie dziury wiercić w jego mózgu 

Oto by'a tortura  Rafinowana, 
straszna tortura ludzi Wschodu, któ- 
rzy wymyślili ją na udręczenie jego 
i na udreczenie wszystkich innych 
ofiar, jakie kiedykolwiek torturze 
tej poddane zosta”y 

Fred chwilami tracił przytomność 
i zwisa” bezw adnie na swoich sznu- 
rach. b'acgajac w bezg'ośnych modli- 
twach Stwórcę tylko o jedno: aby 
nareszcie przecia” dni jego życia. 
Raczej śmierć, śmierć natychmiasto- 
wa i nag'a, niż odczuwanie uderzeń 


tych krope! wodnych na jego 
czaszkę Pa 
A w dodatku i Daniela. Fred wi- 


dzi ją na pó? zamglonymi oczami, 
kiedv nófmrzytomny ótwiera powieki 
i .spoglada w md'ym blasku przed 
siebie Widzi 1” w takiej samej klat- 


Thompson pochyliż gowę, albo ra- la nic wspólnego z tą sprawą. Nie ce, tak samo przywiązaną, tylko że 


sferze p wojennej, nie miało jeszcze: 
czasu stężeć należycie ideowo i prze- 
poić swoim programem postępowo- 
spo'ecznym tych swoich zwolenni- 
ków, którzy w poszukiwaniu drog’ 
znaleźli się raczej przypadkowo w 
jego szeregach. Wyrosio zaś w ru- 
chu oporu, któremu przewodzi: gen. 
de Gaulle, musiato więc w tych wa- 
runkach stracić masowo tych, któ- 


rzy przybyli do MRP, ponieważ było 8 


bliskie Gaulle'owi, a obecnie prze- Ė 
szli pod sztandary generalskie, kie- 
dy de Gaulle wystąpi: na arenę po~ 
lityczną, 

„Nowy“ rząd Ramadiera nie wieleż 
różni się od poprzedniego. Usunięcie 
niektórych ministrów znanych zeż 
zbyt gorących sympatii dla de Gaul- 
le'a, zostało zrównoważone usunię- 
ciem ministrów, którzy sk'onni byli 
współdziałać z lewicowym skrzy- 


dłem SFIO Życie jego wydaje sięz 
nietrwale. O jego losach zadecyduje £ 


1474646343411744344440143 0006050041. 
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Rocznica 
niepodległości 


LLECHOSLOWA tfi 


Dnia 28-go 
gs pałóziernika ` 
jminęa 29-ta 
rocznica wy 
zwòlen:a i 
odzyskania 
niepodlegto- 
ści przez 
Czechosło- 
+3 wację. W 
waniu tym 
cze- 


(po 900 latach) rozbroiły tojska au- 


Zgromadzenie Narodowe, które zbie- żstriackiego okupanta, a Zgromadze- 


rze się na specjalną sesję, 
Pozycja obecnego rządu 

się szybko nieznośna, gdyż po- 

zbawiony z jednej strony poparcia 


stanie £ 


komunistów, z drugiej znajduje. sięż 
parlamentarnej ; “ 


w obliczu akcji 
RPF, które zacznie obecnie zapewne: 
wyiawiać swoje „wtyczki“ w róż- 
nych partiach, a oportuniści 
czas“ będą chcieli sobie zapewnić £ 
miejsca na przyszłych listach RPF 
W razie dymisji rządu misję utwo- 
rzenia nowego trzebaby kolejno po-ż 
wierzyć RPF wzgl. 
których Żaden nie byłby zdolnyż 


komunistom, zz 


zęnipawać w. obegtypki warunkach pyta | hordy i oswobodziła Czecho- 


wiekszości paifanentarnej. 


Natomiast partia komunistyczna ii 
reprezentuja È i 


partia socjalistyczna 
razem przesz'o poowę wyborców 


„na 


idzieckiego 
zniesienia pomocy zagrożonemu brat- 


da Narodowe w Pradze ogłosiło w 


fdniu 29 października 1918 roku po- 


i wstanie Republiki Czesko-Słowackiej 


iNiedugo cieszyły się narody czeski 
il słowacki swoją wolnością, W ro- 
1938 Hitler zażąda: części ziem 
zczeskich Czechosłowacja nie mogła 


się oprzeć żędaniu II Rzeszy. W de- 


icydującym momencie zawiedli jej 
zprzyjaciele z wyjątkiem Związku Ra- 
który wyraził gotowość 


niemu narodowi. Czechosłowacja zno 
zwu okuta w kajdany niewoli, wol- 
iność swoją odzyskała dzięki Armii 
Czerwonej. która rozgromiła hitle- 


z s'owację, 


Na zdjęciu portret prezydenta Cze- 
zchosłowacji — Benesza, który szczę- 


Gdyby socjaliści i komuniści wystę- żóliwie przeprowadził swój naród po 


powali zjednoczeni, skupiliby wokó ż 


iprzez ostatni kataklizm wojenny. 


siebie wszystkich republikanów i ra- f Władzę w Czechosłowacji sprawuje 
zem mogliby odegrać decydującą ro- zlud. Polska związana jest z bratnim 


lę w polityce francuskiej. 


inarodem czeskostowackim węzłami 


Coprawda partia komunistyczna i serdecznej przyjaźni íi w dniu świę- 
ogłosi'a apel do socjalistów, pod-żta narodowego życzy Mu najlepszych 
kreślając, że obydwie reprezentujążwyników pracy dla państwa. 


połowę wyborców, mogą więc za- 


pewnić istnienie rządu. Jak obecnie: 
nic jednak nie wskazuje, aby apeli 


Święto niepodległości obchodziła 


ten znalaz+ echo wśród socjalistów, f Czechosłowacja uroczyście, Wszyst+ 

De Gaulle kieruje mianowicie ele- Íde gmachy udekorowane były flagas 
mentem różnorodnym, wśród które- imi. W wydanym rozkazie dziennym 
go nie brak dawnych „petainow- ido wojska stwierdzono, że bezpieu 
ców“, o wielkim i różnorodnym ape-iczeństwo kraju opiera się na sojus 


tycie Zbyt wiele z pośród tych se-ą 


mentów chciałoby się „odegrać“ i to 
możliwie szybko. 
tyt przychodzi przy jedzeniu. 
ży uwzględnić niestety wszelkie £ 
możliwości! 

Francuska Partia Komunistyczna £ 
jest w oczach ludu najpewniejszym i 
bastionem Republiki i najważniejsza £ 


A ponieważ ape-idze arcybiskup Yorku, 
nale- £ jw specjalnych 


szu ze Zw. Radzieckim i innymi paĝ- 
zstwami słowiańskimi. Bawiący w Pra 
wziął udział 
uroczystościach ko- 


zścielnych. Prez. Benesz powołując 


f się na wygłoszony w Londynie jesz+ 


zcze w okresie wojny odczyt na te« 
mat demokrscji stwierdził w dniu 
zświęta że demokracje zachodnie 


przeszkodą na drodze polityki awan- j śmiało mogą żyć obok -ustrojów so- 


tury i katastrofy. 


kielnego otworu w suficie na jej | 
g'owę. 

— Danuś.. — szepce Fred — Czy 

bardzo cierpisz? 
— Och, przecież na moją głowę nie 
ścieka woda, Fred — odpowiada Da- 
niela i w oczach jej, w tych orzecho- 
wych, rozmarzonych, teraz posmut- 
niatych, ale nad wszystko jednak u- 
kochanych, ukazują się lzy 

— Nie smuć się, Danuś... — szepce 
znowu Fryderyk — Przecież wieku- 
iście tak nas tutaj trzymać nie bedą | 
Coś z nami zrobić muszą, jakiś ko- 
niec... 

— Pewnie. Ale nim to nastąpi. 
O, Fred, biedny Fred... 

— Ooo! — zajęcza! Thompson. bo 
krople wody, spadające metodycznie | 
na jego czaszkę, wywo ywa”y w tej 
chwili taki ostry ból gdzieś tam w! 
mózgu, jakby kto wwiercił mu się | 
świdrem o wielkich piórach pod cza- | 
szkę i następnie ciągną? jak linę jego 
mózg 

— Fred, o Fred.. nie jęcz tak, nie 
jęcz. bo serce rwie mi się na: 
kawa'y To przeze mnie, przeze mnie, 
o, Fred... 

— Ach, nie! — jekną? znowu 
Thompson — Cóżeś ty tu winna? j; 
Tyle co niec Zobaczy em cię i po- 
kochałem Cóż w tym za wina i 
czyja? Ani twoja, ani moja | 

— A jednak ja się czuję winną, 
wobec ciebie, Fred, bardzo winną.. ` 

— Nie gadaj byle czego Ja ciebie 
nie winuję.. Ja ciebie tylko kocham, 
Danielo 

— Mój Boże, mój Boże — wy-, 
szepta'y posinia e usta Danieli 

I znowu nasta'a cisza niczym nie- ` 
zmacona. tylko z góry pada'y krople 
wody na dowe Freda jak cykanie 
jednostajne zegarka, odmierzające 


*cjalistycznych, 


ta przeklęta woda nie ścieka z pie-+ sekundy: 


tyk—tak, tyk—tak, tyk— 
tak.» 


Thompson znów omdla' i zwiń na 
sznurach By: tak blady, jak chusta. 


Najmniejszego śladu krwi nie było . 


widać w jego pobladiej twarzy. 

— Fred! Fred! — zawoła'a Da= 
niela — O. Fred, odezwij się, ode- 
zwij się. I ja ciebie kocham, ko- 
cham jak duszę w'asną.. Ty nie mo- 
żesz odejść ode mnie, nie możesz zo- 
stawić mnie tutaj samej na pastwę 
tych żó'tych pigmejów Fred, o Bo= 
Że, zbudź się! «< 

Tyle trwogi i tyle rozpaczy było w 
jej gosie, tyle rozmodlenia i blaga= 
nia wydartego wprost z serca kochas 
jącego, że Fred ocknął się na mo- 
ment i znowu spróbowa: podnieść 
gowę, co z wielkim tylko trudem 
uda'o mu się, ale twarz jego natych- 
miast skurczy'a się jakimś bolesnym 
grymasem 

— Kocham cię, Fred, kocham jak 

nigdy nikogo na świecie nie kocha- 
tam 

A on na te s'owa spróbował się 
uśmiechnąć jednym z tych uśmie= 
chów cz'owieka zakochanego, które= 
mu wyznanie osoby nad wszystko w 
świecie mi owanej sprawia rozkosz 
niewys owioną 

— I ja ciebie kocham, Danielo — 
odszepnął jej jak echo 

Potem ucich'o wszystko i tylko 
szum ściekającej wody z sufitu, kro= 
pla po kropli, kropla po kropli — stys 
chać by'o 

Tak im mija'y godziny Ile czasu 
tak up'ynę o? Nie orientowali się w 
tym zupe nie Mogy to być tak samo 
dobrze godziny jak i dni cae Im 
wydawa się ‘en czas pobytu w owej 
komorze wiekiem calym. 
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Słwórzmy dzieciom 


Od kilku tygodni nasze dzieci cho- 
dz, do szkoży, przeżywając w niej 
swoje radości i smutki. Zbliża się 
okres tzw. wywiadówek, wywołujący 
w sercach dziecięcych dreszczyk nie- 
pokoju. Nie jedna matka us*yszy 
podczas takiej „wywiadówki”, że syn 
jej, albo córka, zupełnie nie mają za- 
datków na przyszłe „sławy naukowe* 
gdy tymczasem przyznajmy się w ci- 
chości ducha — matce zawsze wyda- 
je się, że dziecko jej jest niezwykle 
uzdolnione, że ma wszystkie dane by 
zostać „wielkim człowiekiem“, a tu 
nagle słodkie marzenia zostają niemi- 
łosiernie zburzone. Dziecko nie odra- 
bia należycie zadań domowych, jest 
dziwnie ospałe, nie bierze udziału w 
lekcji. Czemu to przypisać- Czy tu w 
pewnych wypadkach nie ponosi winy 
sama matka? Czy postarała się ona 
w granicach własnych możliwości o 
stworzenie odpowiednich warunków 
pracy dziecku? l 


Do matki przecież należy sprawa 
ujęcia nauki domowej w karby syste- 
matyki. Przystępując do realizacji te- 
go zadania matka winna zwrócić 
uwagę na kilka zasadniczych rzeczy. 
Przede wszystkim należy pamiętać, 
by dziecko zasiadało do pracy wypo- 
częte. Niewłaściwa jest więc — nie- 
jednokrotnie przez matki stosowana 
metoda — odrabiania zadań domo- 
wych bezpośrednio po przyjściu ze 
szkoły, albo po obiedzie. W progra- 
mie dnia rozumna matka-wychowyw- 
czyni przewiduje dla swego dziecka 
po głównym posiłku przynajmniej 
półgodzinny odpoczynek, najlepiej w 
pozycji leżącej. Pod żadnym warun- 
kiem nie wolno pozwalać dziecku w 
tym czasie na czytanie. Ideałóm — 
w naszych czasach niestety nieosiągal 
nym — jest by dziecko miało własny 
pokoik. Dbała więc matka będzie się 
starała. przynajmniej o stworzenie 
dziecku kącika do pracy. Stó+ lub 
biurko winno stać w pobliżu okna 
tak, aby światło dzienne padało z le- 
wej strony, na stole lampa stojąca za- 
opatrzona w abażur łagodzący sztucz- 
ne oświetlenie, 


Przed rozpoczęciem nauki należy 
bezwzględnie. pokój dobrze przewie- 
trzyć, następnie zwrócić uwagę, aby 
dziecko  zabierające się do pracy 
przygotowało sobie książki, zeszyty, 
pióra, ołówki, linijki. itp. Wszelkie 
bowiem odrywanie się dziecka w trak. 
cie pracy rozprasza jego umysł. Pod 
żadnym również pozorem nie wolno 
nam się dzieckiem, podczas gdy ono 
odrabia zadania szkolne posługiwać. 
Nie przerywajmy także toku myśli 


zZ szerokiego 
Świata 


MOSKWA. W Związku Radziec- 
kim bawiłą wiceprzewodnicząca kon 
„gresu kobiet amerykańskich — Stern 
Furner, która byia gościem Antyfa- 
szystowskiego Komitetu Kobiet Ra- 
dzieckich. W dniu swego wyjazdu, 
Amerykanka oświadczyła przedsta- 
wicielom prasy: „Moja wizyta po- 
zwoliłla mi ujrzeć i zaobserwować te 
wielkie postępy, które notuje Zwią- 
zek Radziecki w dziedzinie powojen- 
nej odbudowy, Wszystko co widzia- 
łam,“ jest zaprzeczeniem kiamliwych 
plotek,  rozpowszechnianych przez 
reakcyjne czynniki. 

Rozmowy z kobietami radzieckimi 


Rh 


będą dla mnie zachętą do wzmożo- | 


nych wysiików w walce o pokój i 
demokrację. 


RZYM. W Mediolanie rozpoczął ' 


się kongres Związku Kobiet Wio- 
skich. Na porządku dziennym znaj- 
dują się sprawy zwiazane z utrwa- 
leniem pokoju i odbudową Woch 
W naradach weźmie udział 1000 de- 
legatek Na kongres przyby'y dele- 
gacje z Polski, Francji, Stanów Zjed- 
noczonych, Afryki Po'udniowej, Viet 
namu itd. W pracach kongresu weż- 
mie udzia! Dolores Ibbaruri. 


dziecka pytaniami nie mającymi 
bezpośredniego związku z lekcjami. 
Sprawą, niestety bardzo często lekce- 
ważoną, a przy tym piewszorzędnej 
wagi, jeśli chodzi o dobre samopo- 
czucie dziecka podczas nauki jest 
sprawa estetyki otocz$nia, a więc po- 
rządnie ułożone pomoce naukowe, w 
pokoju jakiś wazonik z kwiatami czy 


zielenią, Obowiązkiem matki jest za- | 


pewnienie bezwzgłędnej ciszy oraz 

przestrzeganie przez dziecko podczas 

pisania prawidłowego siedzenia. 
Metodyka nauki jest rzeczą imdy- 


widualną. Zgodnie jednak z zas1da- | 


mi nowoczesnej pedagogiki stosuje 
się stopniowanie trudności. Na po- 
czątek niech dziecko odrabia zadania 
łatwiejsze, z kolei trudniejsze, punk- 
tem kulminacyjnym będą zadania 
najtrudniejsze, potem znowu przed- 
mioty łatwiejsze. Dziecko nie powin- 


no pracować dłużej bez przerwy, jak 


odpowiednie warunki pracy 


3/4 godziny. W czasie przerwy do- 
brze jest z dzieckiem przerobić kilka 
ćwiczeń qimnastycznych, znanych mu 
ze szkoły. 

Sprawą, wymagającą specjalnego 
omówienia, jest zagadnienie udziela- 
nia pomocy dziecku w odrabianiu za- 
dań. Jedno tu jest właściwe stano- 
wisko, dziecko winno pracować sa- 
modzielnie, rola matki ograniczać się 
winna do roli obserwatora, chyba, że 
inie daje ono sobie absolutnie rady, 
|czy czegoś nię rozumie. Najstosow- 
| niejsze w tej sprawie jest zwrócić 
dziecku uwagę, aby podczas zajęć 
szkolnych z wszelkimi wątpliwościa- 
mi zgłaszało się ono po wyjaśnienie 
natychmiast do nauczyciela. W ten 
sposób uczy się nie tylko zdobywać 
wiadomości własnymi siłami, ale 
równocześnie wzmacniamy w oczach 
dziecka autorytet nauczyciela. Jesz- 
|cze raz podkreślam, dziecko winno 


—— O fym frzeba pamięfać 


Kobieta pracująca zawodowo no- 


| nie wszystkie panie ubierają się od- 


si odrębny styl sukienek. Muszą one: powiednio do pracy, obojętnie czy to 


przede wszystkim odznaczać się pro- 
stotą, muszą być praktyczne i ele- 
ganckie jednocześnie. 

Obiektywnie przyznać musimy, że 


Makaroniki. 12,5 dkg masła albo 
margaryny, 2 jajka, 20 dkg cukru, 
37,5 dkg patków owsianych (część 
zetrzeć w d!oniach) 12,5 dkg mąki 
pszennej, aromat migda' owy, proszek 
do pieczenia. ko 

Mas'o, cukier i żółtka utrzeć na 
śmietanę, dodać płatki, przesianą 
mąkę zmieszaną z proszkiem na ko- 
niec bialka ubite na sztywną pianę 
oraz aromat migda'owy wed!'ug sma- 
ku Wszystkie sk'adniki dobrze wy- 
mieszać poczem k'aść dwiema ty- 
żeczkami od herbaty ma'e kupki cia- 
sta na wyt'uszczona blache i piec na 
z'ocisty kolor 

Konfekt z płatków owsianych. Fi- 


w domu, czy w biurze Nie można 
absolutnie przyjąć t'umaczenia, jako 
| by to byla jej jedyna sukienka -wów- 
czas, gdy podziwiamy prześliczną 


popołudniową kreację.. w godzinach 
| urzędowych. Przecież tych godzin 
| pracy jest znacznie więcej w ciągu 
| całego roku, aniżeli tych, przezna- 


Księgarnia N, Gieryna w Bydgoszczy 
poleca wielki wybór najświeższych 
żurnali, 
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Przysmaki 


z płaików owsianych 


liżanka płatków owsianych (część ze- 
trzeć) filiżanka cukru, 6 łyżek stoło- 
wych mleka, pórtora łyżki stołowej 
kakao, półtora tyżki st»'owej tłuszczu 
(masia, margaryny lub smalcu) aro- 
mat rumowy albo arakowy. 


Mleko, cukier i tłuszcz zagotować 
na wolnym ogniu. Zdjąwszy z ognia 
dodać piatki owsiane nast. kakao i 
aromat rumowy lub arakowy, po- 
czem klaść na wysmarowaną tłu- 
szczem blachę male kupki ciasta za 
pomocą dwóch łyżeczek od herbaty 
i postawić na kilka godzin w chłodne 
miejsce. Konfekt przechowywać w 
naczyniu porcelanowym. 


i 
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bezwzględnie pracować samodzielnie, 
przygotowując się przez to do poko- 
nywania przyszłych trudności tycio- 
wych. Przykazaniem niemal dla każ- 
dego, dozorującego przy odrabianiu 
zadań domowych jest poszanowanie 
pracy dziecka. Brak szacunku dla 
pracy jest często powodem zniechęce- 
nia się ucznia do niej i do nauki. 


Na koniec należało by wspomnieć 
o znaczeniu snu. Młodzież szkolna 
winna kłaść się na spoczynek naj- 
później o godzinie 9, a wstawać naj- 
wcześniej o 6,30. 

Rozumna matka przestrzegająca po- 
wyższe wskazówki ułatwi swojemu 
dziecku pracę, zaoszczędzi mu przy- 
krości, a sobie rozczarowania. (Ef). 


daj jabłuszko!. 


Mamusiu, 


Owoce nie są zbyt tanie, jednakże | 
powinnością naszą jest dać dziecku ; 
odpowiednią ich ilość ze względu na 


|zawarte w owocach witaminy tak 


bardzo potrzebne dla organizmu. 

Jednakże o jednej kardynalnej 
rzeczy nam zapominać nie wolno — 
[o myciu owoców. Nie można kupić 
jabiek na targu i natychmiast z to- 
rebki dawać dziecku do wózika. Frize) 
| cież to jab'ko jest brudne i to mocno. j 
Nie wiadomo nawet przez ile rąk | 
przechodzi'o, dodając do tego masę, 
kurzu — dajemy maleństwu do ręki ; 
rzecz niebezpieczną. — Dziecko może | 
zachorować na żo!ądek, może dostać 

pryski w jamie ustnej — może | 
cierpieć z naszej winy na masę nie- 
domagań. 

Dzieci, które nie mogą dobrze po- 
gryżć owoców, muszą je dostać prze- 
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W Dzień Zaduszny 


W kadzideł wonnych dymach 
i psalmów wzniosłych rymach — 
w ciszy ofiarnych ołtarzy 
i kolorowych witraży 

kładzie się smutków cień 
W Zaduszny Dzień... 
takim, co w życiu krzyż niećśli, 
i tym, co radość w nim wskrześ'i, 
dla tych, co odejść nie chcieli — 
a jednak umrzeć musieli 

spokój wieczystych tchnień 

drw. 
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Udział kobief ra 


„Wielką Niewiadomą* była dla nas 
do niedawna kobieta radziecka, wi. | 
działyśmy ją poraz pierwszy kiedy 
razem z Żołnierzami  przejeżdżała 
przez nasze tereny na front. Spokoj- 
na, niepozorna, bez słowa skargi zno- 
siła trudy wojenne. Widziałyśmy 
przeważmie lekarki i sanitariuszki, To 
było wszystko,_ 

Jak daleko posunęło się w Rosji 
uprawnienie kobiety, jakie wolno jej 
zajmować stanowisko w życiu gospo- | 
darczym i politycznym .— tego nie- : 
stety nie można było odnaleźć w. 
żadnej gazecie czy czasopiśmie. Do- | 
piero ostatnie miesiące przyczyniły 
się do większego zacieśnienia stosun- 
ków i bliższego poznania życia ko- 
biety rosyjskiej. Nawet prasa angiel- 
ska i amerykańska poświęca bardzo 
dużo miejsca życiu kobiety radziec- 
kiej, chcąc się zapoznać z Ostatnimi 
zdobyczami w dziedzinie równo- | 
uprawnienia, 

Według oficjalńych statystyk, 277 
kobiet radzieckich jest posłankami do 


Dziewczęta radzieckie 


Rady Najwyższej ZSRR, ponad 1700, 
kobiet weszło do Rad Najwyższych ` 
poszczególnych republik, zaś blisko 
pół miliona kobiet to członkinie rad | 


1 


[30 10.1947. 


w 


tarte, aby nie zachorowały na nie+ 


strawność. I o tym musi każda ma* 
musia pamiętać, 

Można dzieciom przygotować spe+ 
cjalną mieszankę z tartego jabłka, 
tartej marchwi i tartego sucharka. 
Wszystko trzeba lekko ogrzać i da 
wać do zjedzenia łyżeczką. Można 
także , jeśli dziecko nie lubi, dać 
tarte jabłko ze sokiem z marchwi. 


Tylko trzeba Bye z od paru kro- 
pelek, aby nie zachorowało na roz- 
wolnienie. Gdy pojawi się brukiew, 
należy o tym pamiętać, że zawi 
ona b. dużo witamin i jest doskonak 
zwłaszcza podana na surowo ž mar+ 
chwią i jablkiem, trochę soli ł éu- 
kru do smaku. 
MAMNOOANUOWWTAOTAWAAN TAAA TACO WAYNE 


dzieckic Z 
w rządzie ZSRR 


miejscowych, Wszystkie biorą czynny 
udział w kierownictwie Życia pań- 
stwowego. Tak samo ministrem spra- 
wiedliwości w Turkmeni: jest p. Ka- 
radżajewa, ministrem kon roli państ- 
wowej Azerbejdżanu jest p. Ali 
Zade, zaś ministrem opieki społecznej 
Estonii p. Lauristin. 

Przemysł radziecki zatrudnia paże ; 
250 tys. kobiet w charakterze intymi 
rów i techników, 35.000 kobiet pro- 
wadzi badania naukowe, 80 kobiet po- 
siada tytuł profesora uniwersytetu, a 
700 tytuł docenta. 

Kobiety radzieckie energicznie przy- 
stępiły do wywalczenia sobie należy- 
tego miejsca w. życiu społecznym, I 
ich to sprawą jest założenie odpo- 
wiedniej ilości żłobków w poszczegól- 
nych punktach większych ośrodków 
miejskich, nie licząc żłobków fa- 
brycznych. 

Tymczasem u nas, sprawa żłobków 
dla kobiet pracujących zawodowo, 
została załatwiona niestety tylko na... 
papierze. Wszystkie zakłady pracy 


na ulicach Moskwy 


wykręcają się tłumacząc się brakiem 
odpowiednich funduszów na założenie 
tak kosztownej rzeczy, jaką jest 
żłobek. 


s 


Nr 297 


= Środa, 29 października 1947 
_ Katolicki: Narcyza 


 Qadział miejscowy dla prenumeraty 
$ ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
b Arkadami, tel. 24-29) 


~ Z Teatru Miejskiego 
(a) Dziś w środę dnia 29 paźdz 
Obrona Ksantypy*. Dowodem zain- 
teresowania tą świetną sztuką jest 
fa t, że na dzisiejsze przedstawie- 
nie wszystkie bilety zosta y wyprze- 
dane. 
E Jutro, w czwartek, Teatr Miejski 
|przy ul. Grodzkiej 14 również wy- 
stawia „Obronę Ksantypy* z Klim- 
czakówna i Kondratem w rolach 
i gównych. 


Jutro 

HI FAR, t Symfoniczny 

(a) Jutrzejszy koncert symfonicz 
ny poświęcony jest muzyce rosyj- 
iej. W programie: Mussorgski, 


koncertu jest świetny pianista Ka- 
rol Klein, który odegra jeden z naj- 
piękniejszych koncertów fortepiano- 
ch — „e-moll“ Rachmaninowa 
D yryguje Arnold Reizier. 

_/Pocz. koncertu o g 1930 Bilety 
sprzedaje kasa Pom Domu Sztuki, 
v godz 10 — 13 i od 15 — 18 Cz'on- 
piki 'T-wa Muz korzystają z 20% 
żni i 


Likwidac! a p A motoryzacji 
Urzędu Woj, Pomorskiego 
ś a) „Pomorski Dziennik Woiewódz- 
| KM" nr 20 donosi w dziale urzędowym 
że na podstawie art. 36 ust. 2 odnoś- 
lego rozporzadzenia. Prezydenta 


rzędu Wojewódzkiego kasuie się. a 


kłószenia. 


8 letniego Barana uratewała 
4 amnestia 

BYDGOSZCZ (re). Wydzia' Kar- 
ły SO w Bydgoszczy rozpatrywał 
rzy drzwiach zamkniętych sprawę 
olnika Franciszka Barana, oskar- 
onego ò dopuszczenie się czyn'w 
lierzdnych z 13-letni; dziewczynką. 
/W wyniku rozprawy Barana ska- 
ano na 2 lata więzienia, które mu 


arowano na mocy amnestii. 
a 


Pierwsza 6... chyba 


/ BYDGOSZCZ (re). 
ław Wojciechowski uda! się 9 lipca 
lo jednego z kinoteatrów i czekajze 
poczstek seansu, usiad na .awce 
poczeka!ni. 
lokowa: się koo niego sympatycz- 
y 15-letni Tadeusz Malczak, który 
Auważy” wystaj-cy z kieszeni Woj- 
echowskiego portfel. S;dz.e. ! 
awiera on wi;kszą ilo'ć pieniedzy, 
lalczak skusi; się i — korzystając z 
oku — wykrad portfel, po czym 
jSDokojnie uda! się do sali. Gdy prze- 
żony Wojciechowski  zapinaj3c 
arynarkę stwierdzi? kradzie*, Mal- 
e znik: jak kamfora. Na szczę- | 
s poszkodowany zna! adres zo- 


span" 


[o] 


j jego matki, 
ią historię. Zrozpaczona kobieta ` 


ma zo i gdy syn jej wrócił do 
)mu, kategorycznie zażądaia przy- 
dania się syna do winy. Tadeuszek 
bowa: wyprzeć się przestępstwa, | 


ł się brzydkiego czynu i prze- 
voni} ju? 350 zż 


R iszczył. 


ad po raz pierwszy na: 
Karżonych i ze skruchą przyzna 


R 


mu zwrócona. . 
3 skaza» 15-letniego Tadeusza 


kzplitej — wydział motoryzacji U- 


ego zakres działania włącza się do 
resu działania wydziału kómuni- Poczęy się uwidaczniać. 
vinego Urzędu Woiewódzkiego. | 
farządzenie to weszło w życie z dn. drugiego o_-papierosa, a otrzymaw- 


17-letni Cze- 


wkracza w sferę realizacji. 


wołano do życia Społeczny Kom. Odbudowy Teatru. 


BYDGOSZCZ (kl) Sprawa budowy , 
Teatru Mieiskiego od dawna zajmu- 
iąca umysły szerokiego społeczeń-- 
stwa bydgoskiego, zaczyna wkraczać 
w sferę realizacii. 

Dzień 28 października 1947 r., to 
data powstania Społecznego Komitetu 
Budowy Teatru i założenia księgi hi- 
storii budowy teatru, do której wpi- 
sali się już także pierwsi hoini ofia-. 
rodawcy. 


Zebranie organizacyjne odbyte 
wczoraj w sali MRN zagaił Rea" 
dent miasta p. Józei Twardzicki. 


ki, obok którego zasiadł sekr. p. dyr. 
Werno i ławnicy dyr. Rudnicki j pre- 
zes Izby Przem.-Handlowei p. Cyl- 
kowski, 

Licznie zebrani przedstawiciele sze- 
rokich warstw społecznych i organi- 
zacji wysłuchawszy referatów pp. 
prezydenta Twardzickiego, arch. Wę- 
glorza i inż. Licznerskiego, powołali 


jdo życia Społeczny Komitet Budowy 
| Teatru, na którego czele stanęło pre- 


Czajkowski 'i Rachmaninow. Solista | 7 


Po pewnym czasie., 


iejaszka i bezzw!ocznie uda SiĘ nich, 
której opowiedzia! | 


| przew. 


zydium w osobach pp. prezydenta 
Twardzickiego, inż. Szyszko, nacz. 
Stróżyńskiego, nacz. Mańczaka, 
MRN. Rutkowskiego, - wice- 
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LKolanratY;t Budowa gmachu TEATRU 


W dniu wczorajszym po- 


prez. Stycznia, prezesa SO Plejew- 
skiego, Zajączkowskiego i nacz. Ko- 
walkowskiego. Poza komitetem spo- 
łecznym obeimuiącym 30 osób, po- 


| wołano do życia 5 komisii. 


sk 


Pismo nasze, które nigdy nie szczę”. 


dziło swych łamów dla iednego z na- 
częlnych zagadnień naszego miasta, 
za jaką powszechnie uznawana iest 


szeregu artykułów i komunikatów za- 
poznało społeczeństwo z ARORA 
| zarysami planu budowy i sposobu 
zdobycia funduszów potrzebnych na 
pokrycie kosztów budowy gmachu 
 teatra'nego. W miarę realizacii pro- 
jektu, która ma się rozpocząć w naj- 
bliższych dniach (wszelkie materiały 
budowlane są iuż na miejscu), Iu- 


mitetu i postępach budowy. Już w 
najbliższych numerach naszego pisma 
czytelnicy znaidą dalsze informacie 


na temat palącej sprawy budowy te- Śniadeckich 51, 


atru. 


Współzawodnictwo śmin pow. bydgoskiego 
add prze odmiezył nasz Zaz W realizacji podatku gruntowego w z emiopłodach 


BYDGOSZCZ (a) Powiat bydgoski 
wywiąza+ się dotychczas w 65% z 
podatku gruntowego na r. 1947. Dal- 
sza akcja dobrowolnego oddawania 
zboża tyt. pod. gruntowego trwa i 
nabiera z każdym dniem większe,„o 
nasilenia. 

Obecnie w pow. bydgoskim prz”- 
dują gminy: Dobrcz, Koronowo- Wieś 
Wierzchucin i Wtelno, Współzawod- 
nictwo wśród gmin i gromad rozwija 
się coraz. bardziej. Gmina Wtelno 
wezwała do współzawodnictwa gmi- 
nę Wierzchucin, gmina Dobrcz — 
gminę Koronowo-Wieś, Ślesin — 


A więc jedn ak una 


O:man zranił 
swego towarzysza 


„świadk w. 


BYDGOSZCZ (re). W końcu LAY. 
nia br. odbywa:a się w pobliskiej 
wsi publiczna zabawa taneczna, któ- 


SO w Bydgoszczy. 

Świetna orkiestra oraz „tani i ob-| 
fity“ bufet ściegnę y dużo amato- | 
rów tańca, którzy po każdym upoj- | 
nym tango $śpieszyli czym prędzej 
do bufetu na „jednego”. Po paru go- 
dzinach skutki nadużycia alkoholu 

Jeden z podchmielonych poprosił 
i szy gó obrazi: się, że nie otrzyma? 
ca'ej paczki. Doszo do rękoczynów 
i bijatyki. Znajdujący się w sali 
39-letni Jan Orman podbieg! do po- 
krzywdzonego  Czes awa Siodow- 
"skiego i uderzy: go nożem w bok.! 
Zabawę przerwano, a do rannego 
wezwano pogotowie. Lekarz stwier- 
dzi} u zranionego -dwie rany cięte. 
Siod owski  przeleżaż w szpitalu 
okoo 3 tygodni, po czym wniósł 
skargę do prokuratora. 

Oskarżony nie przyzna) się do wi- 
ny i twierdził, że uderzy! poszkodo- 
wanego ręką. Zeznania te zosta y 
obalone oświadczeniami naocznych 


ostatnia przestroga 


prawczym i — zawieszając mu wy- 
konanie tej kary — odda: go pod 
odpowiedzialny dozór matki, 


nożem 


stwierdzających z ca'ą 


stanowczo -ią, że oskarżony miał w 


| ręku nóż, 
rej epilog rozegra” się wczoraj gz 


W wyniku rozprawy Ormana ska- 
zano na pół roku więzienia. Od tego 
| wyroku oskarżony odwożaż się do 
Sadu Apelacyjnego, który wyrok 
w ca ej rozci,go.ci zatwierdził. 


BYDGOSZCZ (wi) W drugim dniu 
okręgowego zgromadzenia delegatów 


, spółdzielni — «dyr. -Niczman wygłosił 
"obszerny referat na 
| „Społem* w trzyletnim planie odbu- 


temat: „Rola 
dowy gospodarczej“. Prelegent "omó- 
wił poszczególne zadania, iakie spół- 
dzielczość postawiła sobie do speł- 
nienia stwierdzając, że zadania te są 
pomyślnie realizowane. Sieć spół- 
dzielczych sklepów detalicznych się- 
ga już cyfry 19.000. W terenie pracu- 
ją komisie, które rozplanowuią dalsze 
powiększenie tych sieci. Jakkolwiek 
ilość placówek wynosi iedynie 10% 
w stosunku do sektora prywatnego, 
to obroty spółdzielczości wynoszą 
20% wszystkich obrotów  handlo- 
wych kraju. Plan w zakresie obro- 
tów na 1947 r. będzie zrealizowany 
mimo ostatniei zniżki cen. W ciągu 
8 miesięcy tego roku osiągnięto 91 
miliardów zł obrotu. 

Dyr. Niczman zaapelował następnie 
o usprawnienie pracy w spółdziel- 


gminę Dąbrówka Nowa, Mąkowar- 
sko — gminę Osielsko, a gromada 
Krapiewo — gromadę Byszewo, 

W ostatnim tygodniu starosta 
pow. wicestarosta i pow. pe'nomoc- 
nik rzędowy oraz jego zast. przepro- 
wadzili akcję propagandowo-uświa- 
damiającą w gminach i gromadach 
powiatu, w rezultacie czego wszyst- 
kie gminy i gromady powzięży uch. 
waię o dostarczeniu w wyznaczonym 
terminie pod. gruntow. w zbożu do | 
punktu  zsypu. 


W skali wojewódzkiej powiat byd- 
goski zajmuje wśród 18 powiatów — 
4 miejsca, realizując ten podatek w 
60%. Na pierwszym miejscu znaj- 
duje się w tej chwili powiat wyrzy- 
ski (87%), na ostatnim — wlocław- 
ski (19,8%). 


W dniu 27. 10. 1947 starosta pow. 
bydgoskiego p. Pawłowski wraz z 
przewodniczącym PRN p. Maćtkow- 
skim, pow. pe nomocnikiem rząd. p. 
Zboralskim i pow. insp. samorząd. p. 
Biskupskim zwrócił się do starostwa 
pow. w Szubinie z wezwaniem Go 
współzawodnictwa 'w realizacji po- 
datku gruntowego w ziemiopiodach 
na r. 1947, 


Nowe wadze rady okręgowe! „SPCZEM” 


l niach i o zwiększenie wysiłku w pra- 
cy. 

Sprawozdanie. -z 
działalności okręgu „Społem“ złożył | 
dyr. Żywiałowski. W sprawozdaniu 
tym zasługuje na uwagę cyfra 465 
spółdzielni działających na terenie 
Pomorza. 

Przeprowadzone wybory do Rady 
Okr. „Społem“ przyniosły nast. wy- 
niki: do rady weszli pp. Woiciech 
Wojewoda, St. Rutkowski, B. Rassal- 
ski, B. Jabłoński, W. Zalewski, St. 
Staniszewski, B. Wesołkowski, Niedź- 
wiedzki, Adamowicz, Dryll, Król, J. 
Baranowski, Wł. Stefanowski, płk. 
Kowalski, Kossakiewicz.  Delegatami 
na główny ziazd delegatów _„Spo- 
lem“ zostali pp. W: Woiewoda, St. 
Rutkowski, B.. Rassalski, Fr. Blinow- 
Aki, Fr. Król. 

Po przeprowadzeniu wyborów 
przewodniczący woi. pom. Woiciech 
Wojewoda zamknął posiedzenie. 


dotychczasowej 


Czego nie wiesz o Bydgoszczy 


We irio pici i wieku... 


(Na podstawie sprawozdania prezydenta miasta, 


Bydgoszcz, w pażdzierniku. 

(k!) Ciekawe są dane statystyczne 
obrazuj;ce ilo mieszkańców Byd- 
goszczy wg pci i wieku. Wynika z 
że podczas, gdy p:eć męska 
przewa'a w wieku do lat 14, to po-, 


,częwszy od tej granicy wzrastającą | 


aa naprawić wyrządzone przez ' 


la umieszczenie w zakiadzie po- | — 12,3%). 


przewagę aż do lat 100 mają kobiety. | występuje wśród mieszkańców p.ci| 


Najjaskrawszą jest ró/nica w wieku 
średnim oraz w latach od 81 — 90, 
gdzie przewaga na korzyść kobiet 


wynosi niemal 100% t w wieku od mieszka w Bydgoszczy 9.794, w wie- | 
końcu jednak oświadczy, że do- g1 — 100 lat, gdzie przewaga ta rów- 


na się dok adnie 400%. Og$em w 


na papierosy Bydgoszczy na 100 mężczyzn przy- 
sodycze, a portfel i dokumenty | pada 118 kobiet. 


W wieku od 0—6 lat p'eć męska 


dniu wczorajszym ch'opiec za- | reprezentowana jest 8.158 ch opcami, | | 
:awie podczas gdy dziewcząt w tym sa- 


mym wieku jest 7.916. Razem dzieci 


£do winy. Z zeznań matki wyni- |w wieku do łat 6 żyje i chowa się 
bo, że ch opiec dotychczas prowa- i w Bydgoszczy — 16.074, co stanowi 
i: się nienagannie i że ca:a skra- 11,12% ogu mieszkańców. Ch'op- 
kiona kwota zosta.a pokrzywdzo- jców w wieku od 7—14 lat mamy 


w Bydgoszczy 8.986, dziewcząt zaś | 


[w tym wieku —- 8.777 (razem 17.763 szka w Bydgoszczy: 
i 12.318. Razem mieszkańców w wie- 


ogłoszonego na ostatnim posiedzeniu MNR) 


Przewaga kobiet nad mężczyznami 
zaznacza się, jak już powiedzieli"my 
to wyżej, w grupie mieszkańców 
Bydgoszczy w wieku od lat 15 — 20. 
M odzieńców w tym wieku jest 
7.601, a dziewcząt 8.007 (15,95% ogóru 
mieszkańców). Ciekawe zjawisko 


męskiej w -granicach wieku od 
21 — 30 lat, 31 —40 oraz 41 — 50 lat.; 
Mą'czyzn w wieku lat od 21 — 30 


ku następnej dziesiątki — znacznie 

więcej, bo 11.469. Grupa męczyzn 
w granicach wieku od 41—50 lat 
wyra'a się liczbą 9.711, a więc prze- 
wyższa ilością grupę mę'czyzn w 
wieku od lat 21 — 30. Anormalny ten 
obraz spowodowany jest faktem, fe 

wielu mężczyzn w tym wieku zgi- 
neo ż powodu dziaań wojennych, 
wielu innych zaś z ró/mych przyczyn 
nie wróci.o jeszcze do kraju. Kobiet 
w tych trzech grupach wieku mie- 
13.342, 13.913 


ku od 21 —30 lat jest w Bydgoszczy 
23.036 (15,95%), w wieku od 31 — 40 
lat — 25.382 (19,33%)), a w wieku 


od 41 — 50 lat — 22.029, co stanowi 
15,25% ogó.u mieszkańc w. 


Liczba: ludno'ci w wieku od lati. 


51—60 zmniejsza się aż do gźrnej 
granicy w stopniu bardzo gwa tow- 
nym, przy czym proporcja wzrasta 
na korzyść kobiet, których w wieku 
od lat 51 — 6% żyje w Bydgoszczy 
7.712. Liczbie tej „przeciwstawiajz* 
się „męńćczyżni* w sile 5.764 os'b | 
(razem 13.476 — 9,33%). Do:ćt znacz- 
ną jeszcze jest liczba mieszkańców 
Bydgoszczy w wieku od lat 61 — 70 
(mę”czyzn: 3.104, kobiet: 4.225, ra- 
zem 7.329 — 5,07%), ale spada ona 
wybitnie w grupie ludno ci w gra- 
e | nicach wieku od 71 —80 !rt. Tutaj 
| notujemy 1.224 m%żezyzn i 1.850 ko- 
| biet, co w sumie daje 3114 os b 
(2,15% ogóru mieszkańc'w miasta). 


Z tych staruszków stosunkowo 
| wielu do'ywa jeszcze wieku 81 - 90 
lat. Żyje ich w Bydgoszczy og em 
647 (0,45%), w czym 222 os'by to 
mężczyźni, a 425 — kobiety. Os b w ; 
wieku od 91 — 100 lat żyje w Byd- 
goszczy zaledwie 20, w czym aż 16 | 
kobiet. Procentualnie grupa obywa- 
teli naszego miasta w tym wieku; 
przedstawia-więc sobą u amek pro- i 
, centu bardzo niewielki, 


strowany Kurier Polski informować | 
będzie bieżąco o postępach pracy ko- | tyk P onąca Żagiew. 


NE Sir. 6 mama 
|słaszna sprawa budowy teatru, w| Co ? gdzie ? bi edy ? 


REPERTUAR TEATRU 
Teatr Miejski — środa, czwartek, 
piątek g. 19, 30 „Obrona Ksantypy”. 


REPERTUAR KIN 
Pomorzanin: Konwój. Orze!: Ze- 
nobia. Wolność: Serenada w do.'nie 
sońca. Gryf: Pepita Jimenez Baj- 


DYŻURY APTEK 

11. br. — Piastowska, ul. 
tel. 22-42 i P.zy 
pl. Teatralnym, ul. Marsz. Focha 10, 
tel. 19-62. 


Do 1. 


* (a) Zarząd Bydgoskiego T-wa 
Lekarskiego podaje do wiadomotci, 
ie XX zebranie naukowe odbędzie 
się w czwartek, 30 bm. o godz. 19 
w sali zebrań Ubezp. Spo. (ul. Dr 
E. Warmińskiego 3). 


Dzś „środa literacka“ 


WIECZÓR 
POEZJI FRANCUSKIEJ 
(a) W ramach 65-tej „środy lite- 


„rackiej* w dniu dzisiejszym w sali 


odczytowej Pom. Domu Sztuki o g. 
19 mówić będzie nt. współczesnej 
poezji francuskiej Anna-Ludwika 
Czerny (Toruń), ceniony tlumacz i 
doskona!y znawca literatur zachod- 
nio-europejskich, szczególnie fran- 
cuskiej. Wieczór pomyślany jest ja- 
ko pierwsze w bież. sezonie ogniwo 
w cyklu „śród literackich* poświę- 
conych literaturom obcym. 

Odczyt poprzedzi prelekcja wpro- 
wadzająca w zagadnienia wieczoru 
mgr Alfreda Kowalkowskiego. 


pni AK ao 
syYD (GZ Si 


Czwartek, 30 pażdzierniką 1947 r. 


6.00- Progr. og.-polski. 6,50 Progr. 
na dzień bież. 6,59 Progr. og.-polski. 
9,00 Aud, dla szkół. „Pieśni St. Mo- 
niuszki* w wyk. III Państw. Gimn. 
pod dyr. P. Malinowskiego. 
Progr. og.-polski. 15,00 Przegl. prasy 
| pom. 15,10 Muz. operowa z pyt. 15,30 
Feliet, literacki mgr A. Dzienisiuka. 
15,45 D. c. muzyki operowej z płyt. 
15,55 Wiad. z Pomorza. 16,00 Progr. 
og.-polski, 18,15 Konc. życzeń. 18,45 
Konc. rekl. 19,00 Progr. og.-polski 
22,45 Utwory Szuberta z płyt. 23,00 
Progr. og.-polski. 24,00 Zak. audycji. 


114400485094504210440465074409000003000600000040500504900055023085054500 


:Z APROWIZACJI 


(a) Wydz Apr m. Bydgoszczy ko- 
munikuje, że administratorzy. do- 
mów, którzy otrzymali wykazy na 
300 kg węgla dla uprawnionych po- 
biorą dodatkowo na podstawie z 0- 
żonych wykazów asygnaty na 200 
kg węgla przy równoczesnym prze- 
doeniu książki meld, w tut. Wydz. 
ref. kartk. wedug nast. kolejności: 
dnia 30 bm. wszystkie ulice na lite- 
ry P, R, S, Ś, dnia 31 bm. na litery 
T.U,W, Z. 

Przydzielony węgiel musi być 
odebrany do 8. 11. bm. Reklamacje 
w sprawie niepobrania węgla w ter- 
minie wyzn nie będą uwzglednione. 


Tyt opaty adm pobierać się będzie 


za każde 200 kg po 5 zł. 

Wydz Apr m.Bydg zwraca uwagę 
punktom rozdz, że jedna asygnata 
(karta opa*) równa się 200 kg węgla. 
Rozliczenie z wyd węgla winno na- 
stapić do 10. 11. 47 r. w tut. Wydz. 
pok. 6b Punkty rozdz przy rozli- 
czeniu skiadają asygnaty (karty o- 
pa'owe) w paczkach po 1%. szt. 
Jednocze nie podaje sie do wiad, że 
ci wszyscy, którzy z oyli wykazy a 
dotychczas przydziau węgla nie o- 
trzymali pobiorą go w terminie póź- 


niejszym Na liczne zapytania pe- 


tentów o drzewo opa owe, Wydz. 
Apr m Bydg wyjaśnia, że mona 
je nabyć na wolnym rynku w pryw. 
skadach opa. oraz spó dz. „Węglo- 
beton“ (Jagiellońska 56). 


Realizacja kart MK 

(a) Podaje się do wiadomości, 'e 
na m-c listopad br. zostały wywo- 
iane nast. kupony na karty brac. 
ME. arpr. 1-2 3,04. (5, 16)0PpO'U KĘ 
nr nr. 7, 8-9 10 i 11 po 0,5 kg; "ar- 
ty rodz. kupon. nr.ur, 1, 2 3 4-5, 
6 7, i 8 po 0.5 kg; karty dodatk C 
nr.ńr. 11, 12 13 i 14 po 1 kg. mpor 
ny tracę swę ważność z dniagp 1-ga 
grudnia 1947 r. 


10,40 


mms Str. 6 


Pisarze radziece 


~ 


w Polsce 


Warszawa, w pażdzierniku. 


Nasza stolica gości od wczoraj pisarzy radzieckich, Ilję Ehrenburga, Paw= 
ła Tyczynę, Al. Twardowskiego i Piotra Browkę. Odwiedziny te przypadły 
na miesiąc wymiany kulturalnej połsko.radzieckiej, Powitanie przybyłych 
pisarzy, na dworcu warszawskim, miało charakter bardzo serdeczny. Rów» 


nież serdeczne były pierwsze słowa znanego w całym świecie 


Ehren- 


burga. Pozostali goście znalezli się pierwszy raz w Polsce i z tego powo» 


"du — jak stwierdzili — byli bardzo wzruszeni, 


Ponieważ społeczeństwo 


polskie winno zapoznać się z twórczością i samymi pisarzami, podajemy 
poniżej sylwetki oraz nazwy niektórych książek z ich dorobku literackiego. 


` ILJA EHRENBURG 


j wieściopisarz i 
publicysta, uro- 
, dzi: się w roku 
1891 w Kijo- 
wie. Już jako 
| uczeń braż `u- 
dzia» w -ruchu 
rewolucyjnym. 
Od roku 1909 
; do 1917 przeby- 
% wai na emigra- 
cji w Paryżu. 
Jest autorem 
szeregu znanych powieści — jak 
„Trzynaście fajek“, „Życie i ćmierć 


- Mikożaja PSKRORA „Mi'oślć Joanny 


- ;,Ney*, „Dzień wtóry“ i wiele innych. 
Znakomity po- 


W powieściach tych Ehrenburg daje 
się poznać jako świetny satyryk 


„oraz bojownik o sprawę społeczną. 


Jednocześnie Ehrenburg rozwija bo- 
gatą dzia alność publicystyczną na 
lamach prasy radzieckiej. Szczegól- 
nie popularne byży jego reportaże 
z podróży po Europie. Wybuch woj- 
ny zastaje go w Paryżu, gdzie byt 
korespondentem prasy radzieckiej. 
Z tego okresu pochodzi jego wspa- 
niaży utwór „Upadek Paryża*. W 
okresie wojny z Niemcami Ehren- 
burg jako jeden z czo owych publi- 
cystów drukuje szereg artykułów 
w dziennikach „Krasnaja Zwiezda, 
„Prawda“ i „Izwiestia*. Za zas'ugi 


odznaczenie — order / Lenina oraz 
(nagrodę im. Stalina. 


PAWEŁ TYCZYNA 


tylko na Ukrainie, ale w całym 
„Związku Radzieckim. Bardziej zna- 
ne jego utwory to — „Pieśn o że- 
lazie*; „Wia? wiatr z Ukrainy“, 
! „Czernichow*, 
|oraz „Jesteśmy jedną rodziną* — 
(utwór nagrodzony nagrodą im. Sta- 
„lina. W czasie wojny powstały zbio- 
|ry „Zwyciężyć i żyć“ i „Nadejdzie 
dzień“, w których nawołuje do wal- 
ki z najeźdźcą i głosi piomienną 
wiarę w zwycięstwo. W tym czasie 
napisa! również szereg utworów pu- 
blicystycznych. Ostatnio zajmuje 
stanowisko ministra oświaty Repu- 
bliki Ukraińskiej, 


ALEKSANDER TWARDOWSKI 


|| 

Popularny poeta radziecki urodził 
„się w 1910 roku we wsi Zagorze, w 
okręgu smoleńskim. Drukuje liczne 
,wiersze w czasopismach literackich, 
jest autorem prac o charakterze 
krytyk literackich oraz publicystycz- 
nych. W czasie wojny pracuje w re- 
dakcjach frontowych. Specjalną po- 
pularność wěród żoinierzy „zdobyż 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Polska Sp. Akc. „Kauczuk“ pod Zarzą- 
dem Państwowym w Bydgoszczy, ul. To- 
ruńska 155, tel. 19-39 — og asza przetarg 


nieograniczony na wykonanie: 


II etapu przebudowy i rozbudowy 
hali fabrycznej nr 3 w Bydgoszczy, 


przy ul. Toruńskiej, 


w 


Bli'szych informacji udziela Kierownic- 


two Technicze Fabryki. 


Ślepe kosztorysy oraz projekt umowy 


OGŁOSZENIE 
O PRZETARGU ZAMKNIĘTYM 


oferenci mogą otrzymać za zwrotem kosz- 


tów w Sekretariacie Fabryki, pokój nr 13. 


Oferty w zalakowanych kopertach z na- 
pisem „Przetarg II etapu przebudowy iroz- | yć 
budowy hali fabrycznej nr 3* — należy ną. dostarczenie: 
skadać do dnia 5. 11. br. godz. 14 w Se- 
kretariacie przedsiębiorstwa, gdzie nastąpi 
o godz. 15 protokolarne otwarcie ofert. 

Do oferty należy dożączyć kwit na wpa- 
cone wadium w wysokości 1% oferowanej 
sumy wzgl. zaświadczenia zwolnienia ze 

| 
| 


sk'adania wadium. 


Zastrzega się prawo wyboru oferty nie- 
zależnie od zaoferowanej ceny, jak rów- 
nież unieważnienia przetargu bez podania 


przyczyn. 


1946 r., poz. 27, 


4 


- SZWALNIA poleca bie- 
N | GS KA 
i 


ciepią Ceny 


wabną 


ZAPISY na kurs Lice- fabryczne. 


um Budowlanego (popo- | kowska 231 0540 , tel. 38-40. Towar wysy- 
| — m —— |łamy za zaliczeniem. — 
Państwowych ' PRACOWNIA teczek, (01114) DOMY, 
portfeli, y= ket 
Łódź, 


szard Gajda, — 
(1297 | Piotrkowska 36, 


tudniowy) pr: 
rekcja 
Średnich Szkół Tech- torebek, 
nicznych w Bydgoszczy, 
ul. Św. Trójcy 37. 


KRAWATY, ZALE 
i KOSZULE poleca, 


wzory najmodniejsze — 
1 najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak Łódź. | NY 
ul Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym (00433 


jedwabną, 


PROGRAM RADIOWY 


CZWARTEK, 30 PAŻDZIERNIKA 1947 R. 


6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gim- 
nastyka poranna. 6.15 Wiadomości poranne. 6.20 
Muzyka. 6.59 Sygnał tzasu, 7.00 Dziennik po- 
8.20 Informacje ogólno- 
polskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Koncert orkie- 
Stry voznańskiego puiku piechoty. 10.40 Audycja 
wiaty „Reportaż z życia szkol- 
nego". 11.57 Sygnał Czasu i hejnał z wieży Ma- 

RoMuzyka, 12.20 Z 
Przegląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12. 
ze ac! 12.30 eng e pzd 
13.15 Audycja literacka „Pogrz opina“ — 
8% "16.00 Dziennik popo- 
rudniowy 16.12 Tu mówi Wybrzeże. 16.25 Mu- 
16.35 ,Porozmawiajmy* — audycja dla 
16.55 Rezerwa. 
17.00 Muzyka dla wszystkich. 18.00 Radiowy U- 
„O rozwoju czechosiowac- 
kich ubezpieczeń społecznych. 19.00 Audycja dla 
świata pracy. 19.10 Audcyja dla wsi. 19.40 Melo- 
die Świata. 19.59 Sygnax czasu. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Muzyka. 20.59 Audycja TUR-u. 
21.00 Słuchowisko pt. „Szlakiem Czerwonej Ar- 
J.Stefczyk. 21.45 Mozart — Diver- 
timento nr 18. 22.05 Koncert Orkiestry tanecznej 
PR pod dyr. J. Cajmera, 23.00 Ostatnie wiśdo- 
mości. 23.16 Progrem na dzień następny. 23.20 
ażna. 23.55 Wiadomości z ostatniej 


ranny. 7.15 Muzyka. 


Ministerstwa 
riackiej. 12.03 Wiadomości 
mikrofonem po kraju. 
*elieton J. Siwkowskiej. 


zyka. 
dzieci w opr. red. Ogarkowej. 


niwersytet Ludowy 


mii* — opr 


Muzyka pow 
oaz. 24.00 Zakończenie audycji. 


REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 


W BYDGOSZCZY: 
u Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) 


Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą 
odpowradamy. Rękopisów niezamówionych | 
mie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiadą 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99, E- 


Poza tym stosuje się wszelkie 
przepisy, zawarte w okólniku nr 4 Mini- 
sterstwa Odbudowy, Dz. Urz. 1 z dn. 16. 3. 


WYTWÓRNIA BIELIZ” 
Romana 
skiego poleca 


Narutowicza 93a-9. 


ruńska 155, 
6 sztuk kożuchów 


przedsiębiorstwa. 


nr 155. Otwarcie ofert 
mym dniu o godz. 14. 


(01165 nia przyczyn. 


SZLIFIERKI, wiertarki 
ręczne, uchwyty wiert- z 
nieze, wykonuje „Spim“ 


Łódź, Piotr- | Gliwice, Wrocławska. 26 


(01117 | inkowych 


„Reklama“ Łódź, Piotr- 
kowska 46. 


i przenośnych 
kolejki polnej 


wraz ze  zwrotnicami 


Jaźwiń 
bieliznę 
ciepłą Łódź, 


pod „33%, 
UWAGA KUPCY! Naj- 


i 


ności 10. 


12.08 


POZNAŃ 


Biura czynne 8 - 15-tej, 


SPRZEDAMY 
na prąd stały: 1 wier- 


tarka ręczna elektrycz- 
na, 1 4P.S, 1 0,6K. W., 


motorów — 
Jezuicka 18 skład. 


goszcz 
(1301 


— Telefon 24-29 
siłą nie 
Redakcja 


= Wózki dZiŁcję(? 


cenach tabrycznych po 
ieca Wytwórnia Wóz 


Polska Sp. Akc. „Kauczuk* pod Zarzą- 
dem Państwowym w Bydgoszczy, ul. To- 
og asza przetarg zamknięty 


towniczych) dla straży przemysłowej f Okr: 


Oferty w zalakowanych kopertach na- 
leży składać do godz. 14 dnia 3 listopada 
1947 r. w Sekretariacie przedsiębiorstwa, 
pokój nr 13, w Bydgoszczy, ul. Toruńska 


Polska Sp. Akc. „Kauczuk“ zastrzega | 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta | 
oraz unieważnienia przetargu bez poda- 


SPRZEDAM restaurację | HOTEL, 


place 
KOMPLETY ozdób cho- |resa handlowe sprzeda, | szenia 
„Popularny” | nowe zlecenia przyjmu* | Stupsk, Deotymy 8. 
SPRZEDAŻ re; SAW kat 29 1200 zł. ri p w e 
gi IB PLOMBY ołowiane po-| Wysylka za zaliczeniem. . 1 Maja 46, 
leca nowozałożona Jaa Cenniki na _ żądanie 

twórnia plomb „Atom“, 
Szczecin. Al. Piastów 66. 

(00991) 


(01036 | SPRZEDAM większy za 
kład nej gore zima 

5—7 tysięcy metrów po- | Szynami na wyrób mnie 
j i l szych artykułów metalo 

dwójnych szyn stařych | wych. Oferty IKP Byd- 
goszcz „1292*, 


Oferty IKP Bydgoszcz wolne. 
(4257 | 1.700.000. 

EE T E | kojowa 
sprzeda. Nowe zlecenia 
OGÓLNOPOLSKI tańsze ródło pończoch sprzedaży, przyjmuje — 
- O i galanterii — Firma | „POGO , Bydgoszcz, 

„Pola“, Łódż, Pl. Wol- | Dworcowa S51/II. Tele- 
(00846 fon 33-16. 


LNPFANA Ii KONOPNA 
fiafkorzystniejsze miejsce zbytu I wymiany. 


WEŁNA 


ZONA 


Uprawniona Agentura CENI1RALI KRAJÓW . CH 
A SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
Roeseve ta 19 — Tei. 70-57 
ddia! w bydgoszozy, ul, Dworcowa 55 tel, 33-13 


motor LOKAL 
Z do odstąpienia oraz u- Bydgoszcz pod 


sztucznych 
1 0,8P.S. szlifierka spi- | sprzedania. 
ralna, 2 rozruszniki doj Włociawek 
„Przemysłowiec*. 


„„Partia prowadzi“ ; 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI EEEE" NN Nr 297 


`na tym polu otrzymuje najwyższe jego poemat pt. „Wasyl Tiorkin", za językiem bia:oruskim, cechuje gi 
który otrzyma? nagrodę im. Stalina. ; 


PIOTR BROWKA 


wystariował do 


MOSKWA (PAP). Lotnik radziecki 
Mikołaj Nowikow wystartował do 
lotu okrężnego Moskwa — Kujby- 
szew — Aktiubińsk — Taszkent — 
Aszchabad — Baku — Tbilisi — Mo- 
skwa — d!'ugości 7 tys. km. W ciągu 
swej 25-letniej pracy w lotnictwie 
Nowikow przeleciał ponad 2.992.000 
km. Po zakończeniu obecnego lotu 
cyfra ta zaokrągli się do 3 milionów 
km. Jak obliczono, znakomity pilot 


dużym wyborze, po 


ków Dziecięcych 


Balcerxiewicz ! S-ka Bvdeoszrz Qwo'cowa 74tel.35-52) — - —— -—- 


Oferty przesłać 
z rękawami (war- 


mysłu 


Uwaga! 


nastąpi w tym sa- i myśliwi. 


Kupuję każdą 


(01164 


 OZELTBOTIEWE ZZOZ PETERE, KEAN WERK DAL MAE E BELA TEE 0 OZ WO ESATEA 


restauracja z | ZEGARMISTRZ, czelad- | 
pierwszo- |nik, bez własnych na- | nia.nr 3. 
biegu w Toruniu. Ofer- rzędny i dobrze prospe- rzędzi. przyjmie posadę | 
ty do IKP Toruń „1298'* | rujący w większym mie od zaraz. oferty 
SE LB ror wa o OŚ" Bydgoszcz „,1291*. 

skanych, z powodu cho- 
gospodarstwa, roby sprzedam mój 50 PIEKARZ 
budowlane, inte- | procentowy udział. 


koncesją w peinym | dancińgiem, 


(1298) 


agentura 


Matek, Bydgoszcz, 


(1236 | SPRZEDAM 
podstaw walcowy 
300 mm, 


(1292 


Piekarnia cena 


nia, Świętojańska 
WILLA 4 p2 (00811) 


— cena 
obrazkowe — 
szalniki 


(1304 


daje Jan 


O 
(01116) 


|| WOLNE POSADY 


| dowa, 
| miejscu. Szczecin, 


| dnia 


|ści rowerowych. 


POSZUKUJĘ 
wsoboty od 8 - 13-tej 


> -~ praktyka 
przemysłowy handlowa. 


nie wytwórni Cie“. 
jelit do 
Pochodnia wiec, samotny, 


Bydgoszcz „1296“. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 | 33-42 


- PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY - 


maszyny wszelkich systemow uszkodzone. 


Zakup my 20 sztuk 
ław stolarskich 
dług. 200 cm. oraz 
narzędzia stolarskie 
| w dobrym stanie. 


Zjednoczenia Prze- 

Drzewnego. 
Pomorskiego, 
Sopot, ul. Stalina 694 
011 


Koła łowieckie 


dziczyzny, płacę do- 
bre cony: W Zarzycki 
DYNIA 


4 Hale Targowa 
= Telefon 217-28 


okazyjnie! CUKIERNIK z dlugo- 


tyką przyj- 

Stefan Ptak, mie posadę. Oferty IKP 

Lubicz, pow. Lipno. ' 
(01172) 


[im pocztowe ‘=| wszelkie prace równi 
983 kupno — sprzedaż „F|- | ciesielskie, na rządowej 
(00: i wagonikami sprzedam | pwyPIĘTROWY dom, latelia Bałtycka”, 


FOTOAPARATY mało- | wy, 


powięk- 

— projektory 

i inne zakupuje / sprze- 
dak i S. 


| POTRZEBNY czeladnik j ye anie szy: 
| szezotkarski, płaca OT | 
dc py wę he na | Venus, 


POTRZEBNA Dray poleca — przyjmuje w 
Wiadomość: Bydgoszcz, ' 


| ul. Długa 42. Skřad azss do pisania, liczenia, ra- 


EEA td. 
| ET pracy poszukują [Ø | sporna z większym 


posady watniczo - galanteryjny 
sekretarki lub przyjmę w centrum Torunia po- 
przedstawicielstwa firm szukuję. Oferty IKP To- 
OWAK ruń „700“. 
Ofe 
„Zaję- 
(1300 


B. TARGOŃSKI 


śydgoszcz, Al. 1 Maja 61 Tel. 20-00 ną legitymację — nr 
Naprawiam maszyny do pisanie iczemia 432715 — emeryt kolejo- 
przerabiam na ukiao polska. — Kupu; 


częci także 1262 
zz 


Znany od 1910 r. 
odsiwiacz 


„ORIENTINE" 


nazwisko 


orzywraca siwym włosom 
ich naturalny kolor 


00474 Świdwin. 


do 


Grydi 
|W. tych dniach przy- | skie. AR 
—-_|jeżdża do Bydgoszczy 


4 masziowy 


repatriowany z Niemiec | ną 
wów, 


Tresury , Konie, | Sha ko. 

ilość ||ekrobaci i sensacja | wiążę E E Paj - 
[pa gezny bar arois (01178) | samorny wdowiec, 
sane UNIEWAZNIAM zagu- rzemieślnik, — 


nów 


IKP 
ski stały. 
IKp motny, poszukuje pracy 


„Oferty IKP Bydgoszcz 
(01169 „1295, (1295 


9.00 


800X letnią prak 


Toruń „508“, (01170 


PODMISTRZ murarski, 
lat 47, ma doskonałe re- 
ferencje, budow- 
laną — zna doskonale 


Gdr- | posadzie, pragnie zmie- 
14. al później A wcześ- 
ej pracę, er — 
Szwed, Tartak pk di 
Kalisz Pomorski. 
(01177) 


“| PORTRETY z pamiątko 
barze fotogra nagrob 
|kowe — emaliowe — 

l porcelanowe oraz zdję- 
cia do legitymacji zam 1 
dnie — Foto- 
Bydgoszcż, Al. 
Pod-,1 Maja 22. (00952 


„NOWY KOMIS", Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja 42, 


komis: wszelką garde- 
robę obuwie, maszyny 


dia, aparaty fotogra- 
ficzne í (00492 


kapitałem na skład bia- 


(01171 


Wiadomość KELNER, dobry facho-' SAMOTNY lat 27 poszu- — 
poszu- kuje pokoju. 
(01173 kuje precy. Oferty IKP K. P. Byd 


Oferty I. 
(1296 „Technik“, 


ma z powodu jego osiągnięć. - 
poematy 
; Wybitny poeta białoruski. Jest on!i inne otrzymuje Browka n agre 

Jeden z najwybitniejszych poetów autorem szeregu znanych utworów, | im. Stalina. Obecnie Browka ję 
ukraińskich, autor wielu wierszy, jak — „Tak się zaczynała m%odość* | redaktorem białoruskiego cz 
poematów i baśni popularnych nie i wielu innych. Wiersze te pisane pisma literackiego „Polymia*, 


FRAU DOKTOR CHCE PODPALIĆ ŚWIAT 


LUUUUUIUUUUUULULUNUOLLLT UNE LUT LLL LLLLLLLLB 


Oto tytuł fascvnuiące| powieści 
: ZYGMUNTA SZTAB 


którą znajdziesz od 1-go listopada 
w KURIERZE SZEZECIŃSKIM 


SŁYNNY lotnik radziech 


fl UNIEWAŻNIENIA IE 


UNIEWAŻNIAM zgubio 


wy. Zwrot wynagrodzę. 
Jan Stalewski — Byd- ` 
goszcz, Zygm. Augusta 
4/3, (1303 


UNIEWAŻNIAM wszel-' 
| kie dokumenty w tym 
kartę RKU Koszalin na SAWICKA Julia 


Władysław, 
pow. Bialogard, 


UNIEWAZNIAM dowód zawiadomić — 
wy 
Czerwińska wartej = ; s 


| UNIE WAZNIAM zagu- 
A CEE 
MIME SEZ 
woj. SZCZĘCIŃ- wzrost średni, e CZ 


UNIEWAŻNIAM dowód 


Wrześnica, 


bioną kennkartę, wyda- 


MANNA aE Rici wyzna w posiada mate Gospod 
| 


Bialej ae Litwi- 
kożaj, 
kały Berlinek, 31 Stycz- meryt*. 


UNIEWAŻNIAM a 
(1291 | biony wykaz obywatel- posadzie, Poobi pan 
a 2 : 


=- cukiernik, | ska (Turnoka), Gwiździ- IKP Bydgoszcz 
Zgło dobry fachowiec, sa- | ny pow. Lubawa, (01174 


— Moja droga, to chyba okropne 1 


być 
As | POKOJE wieka, jak profesor. 


daje mi często dwukrotnie pieniądze 
przewidziane na utrzymanie domu. 1 


OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za stowo. Poszukiws 
rodzin i pracy 5 Zł za słowo Minimalna opł za 10 sł 
Tiusty druk 100% drożej , 
Ogłosz. milimetr.: w tekście 50 zł, za I mm _ Za tekstem 
Urzędowe przetarg: 20 zł 
cyczne, bilanse 30 zł Niedziele i święta 50*/, drożej. Za ter 
aowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowi 


boka mi.ość ojczystego kraju i 6 


„Chleb“, „Brat i siosti 


lotu olkrężnego 


znajdowat się dotychczas w pow 
trzu ogólem przez rok i 9 miesięc 

Nowikow poszczycić się może 
kimi rekordami, jak przelot m 
szczytami Pamiru, pustynią Ka 
kum, tajgą syberyjską i wierzchi 
kami gór kaukaskich. 4 

xk BAWIĄCY w Londynie wło 
min. spraw zagr. Sforza przyjęty | 
stał przez min. Bevina, 


VT. 


ony 21. 
1909 r. w Poznaniu. (011 


|| Poszukiwana 


Nikorzewski kuje syna Bro aw; 

Przyrzecze, Sawickiego, ur. 12. II 
(01167 1904 r, w Wilnie. Ktob 
wiedział o nim prosz 


Zymiers kie. 


WDOWA lat 27, ciemno 
blond, niebieskie oczy 


(01163 


«| tożsamości konia, klacz tO 
CYRK- „FRANCESCO“ | siem mogniada, wzrost "Połądana.. Chei 


powiat leg. „194“, 


stwo lub domek. Ofe! 
zamiesz- d0 IKP Bydgoszcz ,, 
(01175 ARAD 
zagu- KAWALER lat 


Zófia Turul- miłą do 1 of 


UDELIKATNIA 
i 7 RONI 


CZYSTY ZYSK 


4 


żoną tak roztargnionego czło- 


Bynajmniej, Powoduje to, że 


Nekrologi od 20—50 zł, T 


